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(Otwarcie parlamentu angielskiego. — Sprawa szląz- 
ka, — Horoskop delegacyjny. -- Ciekawe zakoń 
czenie sesji sejmu czeskiego.) 


Jak u nas byłoby politycznym grzechem 
zwołać Bejm w porze żniw, tak w Anglii zwoła- 
nie parlamentu w peujodzie polowania uważa się 
za wielkie lekceważenie narodowych tradycyj 1 
przyzwyczajeń lordowskich. Listopad, to miesiąc 
uprzywilejowany sportu myśliwskiego. Każdy do- 
brze urodzony Anglik wraca na ten miesiąc do 
kraju, i czy ma czy nie ma zamiłowania do my- 
śliwstwa, oddaje mu się z zapałem, bo to jest w 
dobrym tonie. To też gabinety tak torysów jak 
i whigów szanowały pospolicie ten zwyczaj, i 
tylko w wyjątkowych wypadkach poważały się 
odrywać sysów Albionu od ich ulubionego za- 
trudnienia, i zaprzęgać do parlamentarnej pracy. 

Obecna sytuacja do wyjątkowych wcale nie 
należy. Nic nie nagli Gladstone do wprawienia 
w ruch parlamentarnej maszyny, żadna sprawa 
mie piecze, bo nawet egipska nie dojrzała je- 
szcze do parlamentarnego traktowania. Mimo to 
zwołał on na wczoraj obie Izby angielskie, nie 
bacząc wcale na irytację, jaką krok jego wywo- 
łać musiał w sferach arystokratycznych Anglii. 
Ale bo też wcale nieangielską żywi ten człowiek 
nienawiść do arystokracji, a wiadomo, łe naju- 
kochańszą jego ideą jest zniesienie kompletne 
Izby lordów, jako instytucji średniowiecznej, nie- 
licującej z socjalnemi pojęciami współczesnemi, 
a zaprowadzenie natomiast powszechnego głoso- 
wania i jednoizbowego parlamentu, podobnego do 
tego, który istnieje w Niemczech. 

Czy dopnie on swego celu, to wobec znane- 
go konserwatyzmu Anglików wielkiem jest je- 
szcze pytaniem; ale to pewna, że wtym rokn ze- 
psuje lordom wszystkie ich myśliwskie uciechy, 
a zarazem zdaje się być pewnem, że przełamie 
ich konserwatyzm na innem polu, mianowicie na 
polu tak zwanego cloture bill, który pokutował 
przez cały ciąg ubiegłej sesji, stał ciągi» na po- 
rządku dziennym, i ciągle z niego był spychany 
przez wypadki to irlandzkie to egipskie. 

„Cloture-bill* jest to projekt do ustawy, 
mającej ważną wprowadzić innowację w regala- 
minie obrad parlamentu angielskiego, mianowi- 
cie nieznane dotąd w Anglii zamykanie dysku- 
gji. Cenny ten hamulec na gadatliwych mowców, 
istniejący we wszystkich parlamentach europej- 
skich, w jednej Anglii nie istniał dotąd. A zte- 
go powodu wyrobiła się w parlamencie angiel- 
skim takzwanego obstrukcjonizmu, któ- 
rą praktykowałi z dobrym skutkiem Irlandczycy, 
a która zasadzała się na tem, że skoro pewna 
frakcja zanadto czuła się słabą, aby zapobiedz 
uchwaleniu nieprzyjsźnej dla niej ustawy, naten- 
czas członkowie jej zabierali głos po kolei i do- 
póty gadali, aż „speaker“ czyli marszałek, znu 
Żony tą gańaniną, usuwał sprawę z porządku 
dzieunego. sę ; 

Owoż jest nadzieja, a raczej żywi ją Glad- 
stone, że podczas tej sesji uda mu się dopiąć 
tege, czego nie dopiął podczas poprzedniej, mia- 
nowicie, że uda się mu przeprzeć wniosek rzą- 
dowy, aby na żądanie 40 posłów wprowadzano 
zamknięcie dyskusji i wybór jeneralnych mow- 
ców. Nadzieję tę opiera on na tem, że stanie za 
nim cały obóz postępowych whigów i stronnictwo 
irlandzkie, jako też pewna część torysów. Owoż 
odrazu dziwnem się wydać musi, jak może Glad- 
stone liczyć na poparcie Irlandczyków w spra- 
wie, która niemal głównie i wyłącznie przeciw 
nim jest wymierzona? Bo przecież oni stworzyli 
obstrukcjonizm, oni najczęściej metody tej uży- 
wali i ich właśnie postępowanie skłoniło rząd 
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Ale to zdziwienie upada wobec fakiu, który po- 
dobno nie podlega już żadnej wątpliwości, że 
Gladstone, przekonawszy się o tem, jak mało 
skutku odnoszą wszystkie represyjne Środki za- 
stosowane do Irlandji, jak dalece nie są one w 
stanie ani ładu zaprowadzić, ani nawet zapo 
biedz morderstwem agraryjnym, powtarzającym 
się niemal codziennie, postanowił porobić szero- 
kie ustępstwa Irlandczykom i w tym celu za- 
war z Parnellem układ, mocą którego Irlandja 
otrzyma kompletną autonomię, a nawet podobno 
i osobny parlament. Ma to być faktem, pomimo 
że jedna i druga strona trzymają ten układ w 
tajemnicy. Jeżeli Irlandczycy w samej rzeczy 
głosować będą za „cloture-billem*, który stanowi 
jedeu z pierwszych numerów porządku dziennego, 
to wtedy nie ulegać już będzie żadnej wątpli- 
wości, że układ istnieje i że sprawa irlandzka 
uczciwie i zgodnie z temi postępowemi hasłami, 
ko Gladstone zawsze wygłaszał, rozwiązaną 
zostanie. 


* 
= * 


Dzienniki czeskie, rozbierając reskrypt języ- 
kowy ministra sprawiedliwości dla Szlązka, skry- 
tykowały go dosadnie i tak kończą: „Nie może- 
my tego reskryptu uważać za nic innego, jak 
tylko za pierwszy, i to wielce leniwy krok ku 
zadośćnczynieniu słusznym żądaniom co do ró- 
wności wobec prawa na Sziązku.* 

* 
* * 

Jest już rzeczą pówną, że na bieżącej sesji 
delegacji przedlitawskiej, a to po raz pierwszy 


większość jest autonomiczną, skutkiem czego nie- |P 


którzy jej członkowie centraliści z Izby panów, 
jak słychać, składają mandaty a i zastępcy ich 
się usuwają. Zarazem po raz pierwszy będzie jej 
przewodniczył Słowianin, Polak, i stanie się to 
całkiem tą samą drogą zwyczajową, po której 
dotychczas tylko centraliści to dostojeńistwo pia- 
stowali. 

~ Podnieśliśmy wczoraj, że niniejsza sesja de- 
legacyjna zapewne w najzupełniejszym spokoju 
się odbędzie. Półurzędowo ogłoszono w Starej 
Pressie, Pest-r Lloydzie i Nemzecie obszernie za- 
rys postanowionej reorganizacji armii, i węgier- 
skie dzienniki już zapowiadają, Że ministrowi 
wojny co do niej żadne przeszkody nie będą sta- 
winne. Tosamo zapowiadają pisma centralisty- 
czne także co do ministra spraw zagranicznych 
i co do administratora Bośnii i Hercegowiny, 
miaistra Kallsja. 


* * 
* 


Jeszcze w poniedziałek zostały zamknięte o- 
statnie sejmy przedlitawskie: dolno-austrjacki i 
czeski, a Biuro korespondencyjne zgoła nas o 
tem nie zawiadomiło. Przyczynę pojmujemy. Bin- 
ro to ciągle jeszcze, jak za Anersperga, jest bia 
rem centralistycznem, żydowskiem i giełdzia!- 
skiem, a nie półurzężowem, mimo że z c. k. urzę- 
dników się składa, pod nadzorem prezydjum mi: 
nisterjalnego stoi i posiada różne prerogatywy 


przed osabami prywatnemi — a właśnie ostatnie | N 


posiedzenie i zamknięcie sejmu czeskiego było 
strasznem dla ceentralizmu i żydowizmu, i mar 
szałek, osławiony „ojciec chabrusu* ks. Karlos 
Auersperg formalną ucieczkę zamiast zamknięcia 
wyprawił. 

Przedewszystkiem należy podnieść, że spra- 
wa o letni teatr niemiecki dla Pragi, jak już w 
Wydziale krajowym była skrytobójczym prawie 
zamachem przeprowadzona, tak też odesłana do 
komisji budżetowej nie doczekała się tam formal- 
nych obrad — do czego są przecie komisje — 
nie wybierano nawet sprawozdawcy, tylko nie- 
wybrany sprawozdawcą dr. Bareuther wystąpił 


angielski do wniesienia projektu „cloture-biilu*. | wręcz jako sprawozdawca z gotowym już refera- 


Wspomnienie Juliana Snrzyckiego 


przez 


A. G. 


Skromna u stóp Tatrów mogiła na cmenta- 


‘rau w Zakopanem, pokryła niedawno zwłoki je- 
dnego z najszlachatniejszych Polaków, który wiele 
bolał i niemałe w Ojczyznie położył zasługi. 
kzwisko Juljana Surzyckiego zapisane w dzie- 
jach męczeństwa polskiego, pomiędzy tymi pra- 
cownikami oswobodzenia, którzy przez całe swe 
życie stwierdzali powagę i świętość narodowych 
zasad. Towarzysze jego cierpień w cytadeli war- 
szawskiej i na wygaaniu kaukazkiem, jako też 
świadkowie jego trudów i poświęceń w r. 1863, 
wspominają je z miłością i z poszanowaniem, — 
niechajże więc postać jego wystąpi z cienia i sta- 
nie się znajomą całemu narodowi. j 
Ojciec Juljana był wojownikiem polskim i 
za czasów Napoleona potykał Się z nieprzyja- 
ciołmi kraja, Gdy jako oficer spełnia urząd w 
twierdzy Z mościa, urodził się mu tam 21. kwie- 
1820 syn Juljan, którego wychowaniem 
zajmował. Kierując jego naukowym rozwojem, 
starał się wykształcenie rozumu połączyć Z Wy- 
koztałcaikw serca i ucząc go różnych wiadomo- 
ści rozwijał w nim jednocześnie patrjotyczne u 


czucia, bez których nie można być ani dobrym 


człowiekiem ani dobrym obywatelem kraju. 
Oddał go następńie do gimnazjum wojewódz- 
kiego w Warszawie, w którem młodszy od ko- 


legów wiekiem, celował Jnljan pilnością w ucze- 


niu się i wzorowem prowadzeniem. Już w szko- 


łach naradzał się z towarzyszami nad sposobami 
działania przeciwko moskiewskim najezdnikom. 
Nauczyciele nie mówili im o Polsce. Historję 


polską wykluczono z dziejów powszechaych. Sy- 


stem pedagogiczny nagięty do widoków politycz- 
mych caratu, służyć rmausiał jako narzędzie do 
wynarodowienia. Z tego to powodu tajono przed 
studentami, że są Polakami i wychowywano ich 
w zupełnej nieświadomości narodowej. Próżne to 
jednak były nsiłowania. Patrjotyzm jako naj- 


sam się 


celniejsza i powszechna tradycja narodu wnpikał 
w młode serca. Dość było jakiegoś wspomnie- 
nia zwalki o niepodległość, dość było wiersza lub 
piosenki natchnionej miłością Ojczyzny, ażeby 
rozżarzyć w młodzieży zapał do poświęceń za 
Ojczyznę i dać jej Świadomość narodową. Are- 
sztowania patrjotów i ciągłe prześladowanie, o 
którem się toczyły ciche rozmowy pomiędzy star- 


szymi, były także dia dorastającego pokolenia 


nauką obowiązków patrjotycznych, dawały jej 
poznać bezprawność i niegodziwość niewoli. Su- 
rzycki, który już z domu rodzicielskiego wyniósł 
pojęcia polskie, znalazł więc w towarzyszach na 
ławie szkolnej chętnych współpracowników w od 
działywaniu przeciwko wpływom niewoli. Ze 
szkół, które wychowywać miały giętkich nie- 
wolników, wychodzili bojownicy wolności. 

W roku 1836 ukończył Juljan gimnazjum 
wojewódzkie i tegoż roku wstąpił do dyrekcji 
dróg i mostów Królestwa Polskiego jako apii- 
kant. Praca biurowa wykazała mu niedostate- 
czność nauk w szkołach publicznych wykłada- 
nych, starał się więc w domu uznpełnić swoje 
wykształcenie, pracując z wielką gorliwością nad 
naukami, zwłaszcza matematycznemi, 
minie, który musiał składać (1838) w peters- 
burgskim instytucie dróg ! mostów, okazał się 
już doskonałym matematykiem. Pancer, znako- 
mity owego czasu budowniczy-iażynier, u które. 
go Surzycki po powrocie do Warszawy praco- 
wał, uważał go za jednego z najzdolniejszych i 
najgruntowniej wykształconych swoich pomo- 
eników. 

Nominowany konduktorem przy budowie mo. 
stu łukowego na Wieprzu pod Kośminem, miał 
do zwalczenia liczne trudności, konstrukcje bo- 
wiem tego rodzaju mało wówczas jeszcze były 
znane. Surzycki rozwiązał je umiejętnie I wiele 
się przyczynił do dokładnej budowy tego mostu. 

W roku 1842 złożył świetnie egzamin na 
stopień iażyniera komunikacji lądowych i wo- 
dnych; odtąd bezustannie zatrudniony, W wielu 
pracach przez siebie dokonanych zostawił pa- 
miątkę swojej umiejętności i zarazem SUmienno- 
ści, był bowiem zawsze surowym sędzią i kon- 
trolorem swoich własnych robót i nigdy nie nie- 
dokładnego, lub niedbale wykonanego z iego rąk 


W egrza- |. 


We Lwowie, Czwartek dnia 26. Października . 1882. 


tem i wnioskiem. A nadto, co tu przedewszyst- borczej. Ale skoro rząd przyrzekł „postarać Bię*, 
kiem podnieść należy, już centralistyczny Wy-|to już wie jakim sposobem dotrzyma słowa. Sajm 


dział krajowy porobił z finansistami umowy co 
do finansowej strony przeprowadzenia ewentua|- 
nej uchwały i pozawierał kontrakta z liweran 
tami. 

I jakoś dziwnie się nie wiodło centralistom. 
Już oba wnioski co do teatru, większości i 
mniejszości komizyjnej, były porozkładane w ław- 
kach poselskich, gdy się spostrzeżono, że mię- 
dzy podpisami wxieskn większości wydrukowa- 
2o „Bachiańn* zamiast „Benbaus“; pozabiera- 
no więc te druki, poprawiono piórem i nanowo 
wyłożono. Wnet atoli marszałek kazał pozbierać 
i schować te poprawione jaż egzemplarze — i 
lotem błyskawicy rozeszła się wiadomość, że 
sejm zostanie zamknięty, że zatem wniosek ów 
przepadł, ponieważ według regulaminu trakto 
wać go możua było w sejmie dopiero we 24 go” 
dzin po rozdania w drukm, a w parę godzin jaż 
sejmu nie było! Na nie się przeto nie zdało, że 
w klubie centralistycznych posłów z karji dwor- 
skiej i w klabie lewicy zobowiązano się głoso- 
wać za wnioskiem, który przeto byłby uzyskał 
większość, mimo tego, Że niektórzy centralisty- 
czni posłowie wiejscy wahali się w obecnym sta- 
nie kraju przystać na ciężar tak wielki. 

Po zwykłych wstępnych formalnościach po- 
siedzenia zawiadamia marszałek, ża otrzymał od 
namiestnika odezwę, iż mocą najw. pestanowie- 
nia sejm czeski ma być „dzisiaj“ zamknięty. 
Czescy posłowie wołają: „Wybornie!*, na co 
marszałek rozdrażniony powiada: „I owszem, u- 
czynię tak. P. namiestnik ma glos.“ 

Powstaje namiestnik i odpowiada na inter- 
elację dr. Riegera (czy zamyśla rząd wnieść w 
sejmie projekt zmiany krajowej ordynacji wybor- 
czej w tym duchu, jak rajchsratowa ordynacja 
została zmienioną. 1 tak, aby wykonane były wy- 
mogi wolności i równouprawnienia obu narodo- 
wości) co następuje: „W imieniu rządu mam 
zaszczyt odpowiedzieć, że rząd wobec uznanej 
potrzeby zreformowania krajowej ordynacji wy- 
borczej, tadzież wobec zmiau, zaszłych w rajchs- 
ratowej ordynacji wyborczej postara się, aby 
wady krajowej ordynacji wyb., a zwłaszcza 2go- 
dnie z rajchsratową ordynacją wyb., w drodze 
konstytucyjnej usunięte zostały.“ Posłowie cze- 
sey i galerje klaszczą. 

Następnie załatwiono przedmioty porządku 
dziennego — już się gotował ks. kanonik Wür- 
fel z podziękowaniem dla marszałka, a namie- 
stnik x podziękowaniem dla sejmü, i miało nastą- 
pić podziękowanie dla namiestnika — gdy na- 
gle powstaje marszałek i ponuro woła: „Porzą- 
dek dzienny jest tedy mpesorpauy i sesja sejmo- 
wa skończona. Wys. Izbo! Z polecenia cesar- 
skiego należy sejm zamknąć, skutkiem czego ry- 
chło doczekał się końca, i wielorakie cenne ma- 
terjały pracy komizyj niezałatwione pozostały. 
Z pomiędzy załatwionych przedłożeń trzy mia- 
aowicie występują: reprezentacja czeskiej wsze 
chnicy w sejmie, budżet i kwatarnnak wojskowy. 
Bywajcia zdrowi pp. posłowie! Z najgłębszą 
czcią uchylamy się przed najwyższą wolą, i koń- 
czymy perjod pracy naszej wołając: Niech żyje 

ajj. Pan! Slava naszemu cisarzi a krali! (En 
tuzjastyczne wołania Slava! i Hoch!) Posiedze- 
nie zamknięte i sejm zamknięty !* 

Centraliści z lewicy i z klubu dworskiego 
jeszcze przez 10 minut pozostają w sali, demon- 
stracyjnie wołając „Hoch!“ Poczem udali się do 
pałacn Anerspergów i złożyli tam bilety swoje. 

Rozeszli się z tą pewnością, że po tej bur- 
dzie marszałek jaż nadal marszałkować nie mo- 
że, a co straszniejsza, że i sejm czeski już się 
nie zejdzie w obecnym składzie. Nowa Presse z 
odniesieniem do odpowiedzi namiestnika na in- 
terpelację dr. Riegera, zapytuje: jakim też spo- 
sobem rząd „w drodze konstytacyjnej* przepro- 
wadzi reformę czeskiej krajowej ordynacji wy- 


czeski, mimo że jeszcze miał trzy lata obrado- 
wać, będzie rozwiązany, a jak rząd Auersperga 
uzyskał z czeskiej kurji dworskiej samych po- 
słów centralistów, tak uzyszcze rząd hr. Taaffe- 
go samych posłów konserwatystów. I na wieki 
przepadnie centralistyczna większość w sejmie 
czeskim. 

Pragski telegram Starej Pressy donosi : „Już 
podczas posiedzenia naradzały się wykonawcze 
komitety klubów niemieckich, jakby i bez pomo- 
cy sejmu zbudować można niemiecki teatr letni. 
W tej chwili, godz. 6. wieczór, odbywa się w 
niemieckiem kasynie narada wszystkich posłów 
niemieckich nad tą sprawą.“ 

A następny jej telegram donosi : „Klub po- 
słów niemieckich jeszcze nie powziął decyzji co 
do budowy letniego teatru niemieckiego, i poze 
stewlono wykonawczemu komitetowi klubu po- 
słów z wielkiej własności, naradzić się nad wszy- 
stkiemi potrzebuemi krokami, jakby corychlej ze- 
brać można fundusze na wybudowanie letniego 
teatru niemieckiego. Klub naradzał się nad dzi- 
siejszemi wypadkami i nad sposobami ku ści- 
ślejszemu zorganizowaniu stronnictwa.“ 

A zatem jaż i stronnietwo jest rozchwiane ! 
Ciekawa jeduak rzecz na „każdy sposób, że cen- 
tralistyczni posłowie z miast i wsi sprawę taką 
jak obmyślenie funduszów na nowy teatr, które, 
obliczone przez Wydział krajowy na 800.000 złr., 
naturalnie daleko więcej wyniosą, zwalili na 
barki szlachty centralistycznej. Co też ta szla- 
chta powie, a zwłaszcza co uczyni? Karlos 
Auersperg słynie ze skąpstwa, a wdał się w ta- 
ką sprawę, i jeżeli nikt inny ze szlachty centra- 
listycznej, to on będzie musiał grubą sumę wy- 
łożyć. 

Wiener Ztg. nie podała żadnego telegramu 
z tego posiedzenia sejmn czeskiego! Tak stra: 
szny popłoch zapanował w tych nawet kołach 
centralistycznych, które z urzędu powinne być 
conajmniej — bezstronnemi ! 


Korespondencje „Gaz. Nar." 


Warszawa d. 20. października. 


(Stan małego oblężenia, przyczyny jego pozorne i 
prawdopodobnie rzeczywiste. — Katedra literatury 
polskiej w uniwersytecie. — Śnieg. — Gazety ) 


W rozkazie dziennym, wydanym przez ober- 
policaajstra jenerała Buturlina pcd dniem 14. 
bra. do policji wykonawczej — jest bardzo do 
kładaie i szczegółowo napisane rozporządzenie, 
dotyczące uruchomienia wojsk „w rzzie potrze- 
by.“ W tym celu, zgodzie z wspomnianym roz- 
kazem dziennym miasto zostało podzielone na 
kilka okręgów, z kiórych w każdym ma działać 
odpowiedn. pułk pieszy « wyrażoną liczbą do 
danej ma konnicy. Niezawiśle od tego stale i 
ciągle mają po mieście krążyć w razie najmniej- 
szego objawu niepokoju patrole piesze i konne. 
Czytając powyższe rozporządzenie, mimowoli 
przychodzi się zapytać: ma co te wszystkie 0- 
strożności ? 

Policja odpowiada: iż dia uniknięcia złych 
wszelkich następstw, w razie powtórzenia się 
zaburzeń antiżydowskich i dla szybkiego, oraz 
energicznego takowych poskromienia Czyżby na- 
prawdę? Zkądże dzisiaj przyszło policji być tak 
lękliwą i tak nad wyraz troskliwą o żydów, 
kiedy niema wcale poważnych danych na to, aby 
się wypadki zeszłoroczne, gradniowe, miały po- 
wtórzyć ?! Sądzimy też nie bez pewnej słuszno- 
ści, że idzie tu o co innego jak o bezpieczeń- 
stwo żydów i powtórzenie się ruchów antisemi- 
ekich. Różni różnie to tłumaczą. Jedni powiada- 
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Fruedpiaty £ ogłoszenia przyjmują: 
We_iwowie biózo administracji „Gazety Nar." 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Narod." 
Edd pans Adama, Rue Clóment, 4 Paris, Otto 
bs w Wiedn'u, (Haasenstein et Vogler) nr. 20 
Walfschgesse A, Oppelik Stadt. Stubenbastei 2, 
M. Dukes I, Biemergasze IE Rudolf Mosse Beiler- 
Btatte tr 2., Henr. Bchallek, eksp. ogłeszeń, Woll 
meile 18., Maurycy Stern, Wollzejle 22. w Hambatgu 
pp. Haasenstein et Vogler Bajchma:. et Frendler, w 
Warszawie Benatorska $2, W Kukliński w Krakowie. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą © cnt. od 
miejsce chjętośsi jed ego wierss. drobnym drukiem 
Reklamy w rubrye a s 
S0 ct: od wiersna. S a 


ją, że car ma przyjechać, i że skutkiem tego ro- 


bi się wszystkie te ostrożności; inni prawią — 
i może nie bez słuszności — że przedewszysi- 
kiem tu chodzi o Ściślejszą opiekę nad nami, a 
nawet prawdopodobnie o pr ygotowanie nas do 
ogłoszenia, w razie potrzety, istotnego stanu 0- 


blężenia, po nim zaś rzątów w pełni wojsko- 


wych. 


Za prawdziwość tych wszystkich przypusz- 
czeń ręczyć nie będziemy, podajemy je relaia 


refero. 


Z innych faktów. godnych zanotowania wspo- 
mnieś musimy o podniesionej na nowo kwestji 
obsadzenia katedry literatury języka polskiego, 
kwestji, która zdawała się być już całkiem  po- 
grzebaną. Obecnie na porządek dzienny wystąpi- 
ła kandydatura p Teodora W ierzbowskiego, przez 
długie lata stypendysty uniwersytetu warszaw- 
skiego, znanego z kila niewielkich ale sumien- 
mych prac z dzied iny historji i literatury pol. 
skiej P. Teodorowi Wierzbowskiemu zapropono- 
wano przyjęcie katedry. W zasadzie się na to 
zgodził, warunki jednak bliższe dotąd ułożone 
nie zostały ; ma to nastąpić w ciągn kilku dni 
bieżących. O razultacie doniasę. 

W dniu dzisiejszym spadł u nas wielki i 
obfity śnieg. który O ile się dowiadujemy zajął 
znaczną część kraju, czyniąc jak zwykle zna- 
czne szkody w lasach i ogrodach, skutkiem ob- 
ciążenia jeszcze dotąd drzew liśćmi. 

Zaczyna się zima taka jaka była z 1879 na 
1880 rok albo taka jaką pamiętamy w r. 1863. 
Ta ostatnia na początku była Śnieżną i nawet 
surową a potem niezwykle łagodną — o czem 
zresztą wszyscy wiemy. 

Nie*byt dawno pisałem o teatrze, o ustą- 
pieniu Wsiewołożskiego, o objęciu prezesostwa 
przez senatora Głudowskiego i... o kłopotach, ja- 
kie na tego dzielnego administratora z pewno- 
ścią spadną skutkiem obowią ków, które nań 
włożono. Sprawy więc teatru naniej więcej po- 
trosze są Wam znane. Nic jednak bardzo dawno 
o miejscowem dziennikarstwie nie wspominałem. 
A jednak wario.. bo pozachodziły rozliczne 
zmiany, tak co do osób kierujących dziennikami, 


jak i co do sposobu takowych redagowania. 


I tak Now:namt kieruje obecnie Głowacki 
(Bolesław Pruss), osobistość wysoce sympaty- 
czna, który rachuje się z w. i, jakie istnie- 
ją na warszawskira bruku, zamiast szeroko i 
długo rozprawiać o polityce Kochinchiny, co ma: 
ło kogo obchadzi, lub dawać rady Bismarkowi, 
o których wiedzieć nie będzie, — zamiast pisać 
wodniste ay o sposobach rozwoju spole- 
cznego, w których mie powiedzieć niemożna pod 
cenzurą. zajął się przedstawiauiem nieustannem 
a objektywnem naszej obecnej sytuacji, abyśmy 
mogli wiedzieć co mamy, a czego nam brakuje; 
o co starać się powinnismy, a co zatrzymać jest 
naszym obowiązkiem. I skutkiem tego dziennik 
potrnsza poczyna nabierać coruz bardziej na pra- 
wde ch»rakter dzienaika serjo, to jest takiego, 
któ y nie jest tylko pr episywanym z organów 
M zagranicznej a odnośnie wyłącznie z po- 

y 

Słowo, dziennik istniejący od jesieni zeszłe- 
go roku a redagowany przez Sienkiewicza, coraz 
bardziej mimo wszystkiego nabiera odcieni wła- 
ściwych pewnym sferom w dziedzinie myśli, sfe- 
rom, które mają pretensję do wyłącznej dojrza- 
łości politycznej i społecznej, a rzeczywiście cho- 
rują na anemię. To też i Słowo, pomimo talen- 
tn redaktora, jest bladem .. 

Echo jakoś pomału pozbywa się swej zbyt 
czarnej i długiej sukienki i coraz bardziej na- 
biera charakteru pisms, redagowanego dla wio- 
skowej szlachty. Złe to nie jest, boć to warstwa 
pomimo wszystkiego pełna jeszcze znaczenia W 
narodzie; lepiejby przecie było, aby więcej tej 
warstwie mówić prawd, na które potrosze z wie- 
lu względów zasługuje. 


i z pod jego dozoru nie wychodziło. W roku 
1844 przeszedł do robót miejskich w Warsza 
wie i użytym był przez Pancera do budowy no- 
wego, wspaniałego na arkadach zjazdu od Kra- 
kowskiego przedmieścia ku Wiśle. 

Oddany pracom swojego zawodu, niezapomi- 
nał o obowiązkach obywatelskich. 

Polacy pozbawieni praw im należnych, od 
dani yoi ucisk obcego rządu, nie przestawali ani 
na jeduą chwilę pracowsć nad swojem oswobo- 
dzeniem. Od roku 1831 ciągnęły się nieprzer- 
wanie tajemne związki, które kładły sobie za 
cel albo obronę narodowości i oddziaływanie 
przeciwko zgabaym i demoralizującym wpływom 
obzego rządzenia, albo propagan:ię społecznej re- 
formy i przygotowanie do nowego powstania 
Policja wpadała niekiedy na ślady tajemaych 
robót, komisji zaś śledczej udawało się czasami 
wykryć sieć związkową, nigdy jednak niezdoła- 
ła pobrać do cytadeli wszystkich czynnych pa- 
trjotów. Jedni padali ofiarą swojego poświęce- 
nia, inni na ich miejsce występowali i działanie 
tajemne rozwijało się dalej. 


Gdyby system rządzenia był swobodniejszy 
1 uciskiem oraz prześladowaniem nie zmuszał 
Polaków do ukrywania prac publicznych, dobro 
narodu mających na celu, nie byłoby tajemnych 
związków. Polacy nie z zamiłowania tworzyli 
związki tajemne, owszem działanie ukryte, spi 
skowe jest przeciwne naturze polskiej, lubiącej 
jawność i otwartość, lecz smutną konieczność 
niewolniczego położenia pod rządami, które za 
kazwwały nawet nazywać się im Polakami, zmu- 
szała ich do pracy spiskowej. Była to jedynie 
możliwa forma narodowego działania i bezstron- 
ma i sprawiedliwa historja, uznawszy ją za sku- 
tek tyrańskiego, bo eksterminacyjnego rządzenia 
obcego rządu, przyznać będzie musiała tej epoce 
spiskowej zasługę znentralizowania i stępienia 
wszystkich ciosów, jakie ten rząd na drodze swo- 
jej legalności wymierzał w serce narodu. 

Drogo naród opłacał ofiarą najszlachetniej- 
szych ludzi tę trudną z niebezpleczeństwami po- 
łączoną pracę tajemnych związków, gdyby je- 
dnak nie one, byłby upadkiem patrjotyzmu i 
wszystkich cnót obywatelskich przygotował znik- 


czemnienie, z którego się jaż narody nie dźwi- 


gala. 

Tak zapatrywali się wszyscy ladzie rozu- 
mni i szlachetni na tajemne związki w owym 
czasie i uważając je za objaw naturalny żywo- 
tności narodu, przystępowali do nich bez wzglę- 
du na własne bezpieczeństwo. Każdy niósł ojczy- 
znie nietylko swą pracę i mienie, ale swą wol- 
ność i życie w ofisrze. Ta zapełność poświęce 
nia i brak wszelkich egoistycznych pobudek i 
celów, tłamaczy nam tę wysoką prawdziwie mo- 
ralność polskich spiskowców z epoki tajemnego 
działania. 

Sarzycki nie mógł pozostać na boku od o 
gólnego racha. Jego gorąca miłość ojczyzny, je- 
go wykształcenie i bezskazitelność charakteru 
zwróciły na niego uwagę patrjotów czynnych. 

Po upadku „Stowarzyszeria ludu polskiego“ 
rozwinął się Związek Władysława Więckow- 
skiego i jego towarzyszy. Po kilkoletniem zaś 
działaniu, w r. 1843 ten ostatni związek w czę: 
ści odkryty a jego dwaj naczelnicy na śmierć 
skazani, zostali w ten sposób ułaskawieni, iż ka- 
rę Śmierci zmieniono im na zesłanie do robót w 
kopalniach nerezyńskich. 

Praca jednak tajemna nie uległa przerwie. 
Potworzyły się nowe groma pod różnemi nazwa 
mi, które nie o sobie nie wiedziały i często nie 
znały swojej władzy naczelnej, były przecież 
przez nią niewidzialnie kierowane w jednym kie- 
ranku zasad i celu prowadzone. 

W Warszawie utworzył się wtedy bez na- 
zwy Związek młodzieży, do którego należały i 
osoby starsze, na prowincji zaś niezależnie od 
niego działał tajemny związek chłopów pod kie- 
rownictwem ks. S:egieanego. Różniły się one co 
do społecznych zasad, lecz miały jeden cal pa- 
trjotyczny -- zbliżyły się więc ku sobie. 

Scegienny był twórcą chrześciańskiego so- 
cjalizmu, którego zasady wydob;ł z Ewanielii, 
nie miał więc ten jego socjalizm w swej podsta- 
wie nie wspólnego z dzisiejszym socjalizmem; — 
zasady zaś związku młodzieży warszawskiej by- 
ły demokratyczne. s 

Julian Surzycki wszedł do jednego grona 
warszawskiego związku, nie imponującego liczbą, 
lecz odznaczającego się wykształceniem swoich | 


członków, byli to bowiem pracownicy już pewne 
stanowiska zajmujący w społeczeństwie, literaci, 
urzędnicy, budowniczowie, w ogóle ludzie, znani w 
stolicy z wpływu jaki wywierali na warszaw- 
skie towarzystwo. 

Jest to faktem godnym uwagi, że demokra- 
tyzm jaki wyznawali, nie miał cechy radykalnej, 
obcą mn była wszelka negacja i dla tego łączył 
a nie rozdwajał warstw społecznych naszego na- 
rodu. 

Demokracja, jako doktryna społeczno-polity- 
czna, przeniesiona z emigracji na ziemię polską, 
objawiała się tu w sposób inny jak na wychodź- 
twie, przybrała bowiem odraza charakter wła- 
ściwy naszemu narodowi Łącząc tradycję prze- 
szłości z ideami nowoczesuego postępu, stała się 
dalszym ciągiem dawnej polskiej demokracji, któ- 
ra się wyraziła historycznie w politycznem ży- 
ciu szlachty naszej. 

Ta tylko pomiędzy niemi zachodziła różni- 
ca, że gdy dawna demokracja była szlachecką, 
nowa polska demokracja była w całena tego sło- 
wa znaczeniu narodową, bo wszystkie klasy na. 
rodu stawiając na równi wobec prawa, powoły- 
wała do życia politycznego całą ludność byłej 
rzeczypospolitej bez różnicy stanu, wyznania i 
języka. Właściwą jej także cechą było zachowa- 
nie charakteru chrzeŚcieńsko katolickiego przy 
najwyższej tolerancji religijnej, z której wynikła 
zasada braterstwa różnych wyznań. Odsuwając 
myśl społecznej waśni, przeprowadzić chciała re- 
formę społeczną na drodze spokojnej, dobrowol- 
n-go ustępstwa ze strony szlachty tej części wła- 
aności, którą włościanie naprawiali. Nie wdawała 
się ona w Sprawy o formy państwowego bytu, 
które na emigracji przeprowadzane były. Acz- 
kolwiek republikańska w duchu, godziła się z 
monarchią, byle ona odpowiadała najwyższej po- 
trzebie naroda, to jest ubezpieczała jego byt nie- 
zależny. i m 

Tak pojętej demokracji był Surzycki wy- 
znawcą, i w jej kierunku prowadził propagandę. 
l any. w każdym swoim ruchu, rozważny 
i Licji, ze uniknął Przecież podejrzeń tajnej 
policji, BardZO rozgałęzionej w Warszawie za 
czasów Paskiewicza. Po kilku latach patrjoty- 
cznego działania zaaresztowany został, chociaż 


_ >, ska jak może walczy za wspólne zam wszystkim 


a” 


$ 


W sprawie wy, borów poznańskich 


Wiek czem był, tem pozostał, a Gazeta Pol- 


- interesa i jest, jak na pismo wychodzące w war- pisze TE Poz S S 
szawskickh warunkach, bardzo dobrze redagowa- Jeżeli, jak widzimy: 7 gazet niemieckich, do- 
ną, pomimo że nieraz jej korespondenei lwowsey | konane ns mą 19. b. m. wybsry pierwszego sto- 
mają zabawny punkt zapatrywauia na peWwnć | pnia nie dają jes:cza  zupełaie wyczerpującej i 
wypadki, jak to np. misło miejsce w ostatnich dostatecznej miary o wyborza posłów, dla czego 
czasach, Odnośnie głeśnej u was sprawy Szpital- | opozycyjna przedewszystkiem prasa zwraca się 
nej i wytoczenia śledztwa dyscyplinarnego przez |z uroczystami, npominsjącemi inwokscjami do 
Wydział krsjowy dr. „Zulińskiemu. wyborców powołanych da spełnienia swego obo 
Cv sig tyczy Kurjera Codziennego, to ten wiązku w przyszły czwartək— to nia% na SZcZĘ- 
bywa wojowniczym i nieraz mocno wojowuiczym, | ście żadnego powodu do podobnych obaw i nie- 
błądzi, ala zawsze z dobrą wiarą. Ostroga taka | pewności w obozie polskim Wyborca Polak, wy- 
borca choćby nawet innoplemienny, als związa- 


w Końcu także ma prawo b;tn i jest też poży- 
ny z naszym żywiołem bądź to wspólnością wia- 


teczną. © 
Z pism tygodniowych Przegląd Tygodniowy |ry, bądź żywą z przeszłości tradycją, jak kato- 
lieko-niemiecka ludaość nadgranicznych naszych 


w ostatnim numerze zami śŚcił jeden z tych ar 
tykułów, którego sposób napisania zadziwił sas|g dląskowi i Marchii powiatów — spełai swój o 
bowiązek, oddając niewątpliwie głos swój na po 


swcim taktem. Była to rsecz o kardynale Cza- 
ckim. ; A 4 stawionego przez nasz centralny komitet wybor- 
_ Wędrowiec Sulimirskiego sprzedany. Tygo- czy kandydata. 

dmik ilustrowany nabyty przez prof. Pawińskie- Dokonane tedy z dniam 19. października 
goi Ludwika Jenikego. Czy mu to na dobre |wwybory pierwszego stopnia dsją d'stateczne wy 
wyjdzie? Zobaczymy. W każdym razia obok fua- | oprażenie o charakterze całych tegorocznych wy- 
duszów, jakie wnosi Głebetuer, który nalaży do|borów w ogóle wraz za sposobnością zapissnia 
spółki w zakupnie Tygodnika, można się spedzie- |z powoda nich właściwych spostrzeżeń. Nie 
wać, ża część jego artystyczna będzie lepiej niż | wchodzimy Ra razia w rozbiór kwestji, czy 

rezultat oststeczny wyborów w przyszłym dniu 


obecnie wyglądać. ] 
W ogóle patrząc na obacny ruch w prasie|ezwartkowym, rezultat, który dzisiej dość już 
łatwo przawidzieć się daje, odpowie naszym c- 


warszawskiej, musimy powiedzieć, że od roku 

blisko objawia się w niej pewne ożywienie i |czekiwaniom a nadewszystko naszym żŻyczanicm 

głębsze zroznmienia sztuki dziennikarskiej, oraz |; potrzebom. Być może, że nie. 

warunków, w jakich ona powinna oddziaływać Stoeuakowo do ludności, jaką liczymy w w. 
ks. Poznańskiem, mielibyśmy istotnie wszelkie 


ua ogół myślący. 

prawo być raprezentowanymi w Sejmis pruskim 
poważniejszą liczbą, aniżeli choćby nawet przez 
piętnastu, których dostarczyliśmy w ciągu prze 
szłej kadeneji sejmowej, liczbą, do której czy 
dojdziemy obecnie, jast rzeczą niezo wątpliwą. 
Są jednak naturalnie przyczyny, jest pewna vis 
m jor rozmaitych okoliczności, z któremi vasze- 
mu żywiołowi walczyć bardzo trudno. Z góry 
naturalnie utrudnia nam zupełae zwycięztwo ar- 
gument przesądzający z góry 6 rezultacie Wsty- 
stkich wyborów. Jest nim prosta okoliczność, że 
cały mechanizm wyborczy leży w ręku żywie- 
łów, którym naturalnie chodzi o to, abyśmy nie 
zwyciężyli. 

Z tego podstawnago, zasadniczego a sterczą- 
cego przeciw nam argnmentu płyną naturalnia i 
logicznie obracające się przeciw nam konsekwen- 
cje. Komuż nieznana u nas w zastosowaniu prak- 
tyczaem w pamiętnym reskrypcia ministra rolni- 
ctwa Friedenthala do naczelnego prezesa w. ks. 
Pozaańskiego' rozwinięta teorja geometrii wybor- 
czej? Niechby tylko możność takiej gecmetrji 
zusjdowała się w naszem ręku, a możnaby być 
z góry przekonanym, że rezultat wyborów byłby 
wcale innym. Że zaś i wśród obecnych wyborów 
konsekwencja owej geometrji przeciw nam się 
praktykowały, zbyteczną prawie rzeczą powia- 
dać. Nie dość na tem, ubyło nam z list wybor- 
czych odpowiednich okręgów wialu takich wy- 
borców, którzy w obrębie jego sześciu miesięcy 
nie mieszkali. Tacy wyborcy nie znaleźli się w 
liście ani swego dawnego ani obecnego miejsca 
zamieszkania a głosy ich ubywały na szkodę na- 
32ą. Są to wszystko rzeczy i okoliczności, które 
i tak już, w połączsniu z uiedogodnością jawne 
go głosowania i tak zwanego trzechklasowego 
systemu, dającego przewagę kapitałowi nad wo- 
lą i liczbą ludności, nie są potema, by nam uła- 
twiać dzieło powodzenia naszego w wyborach 
do sejmu prusziego. 

Bijącym w oczy argumentem pozostanie tu- 
taj, że w sejmie Rzeszy niemieckiej, do którego 
wyborcy nie ulegają tym samym ograniczeniom 
i przymusom, niemiecki żywioł w. ks. Poznań- 
skiego jest tylko reprexentowany czterema na 
SWĄ korzyść przeprowadzonemi mandatami. Po- 
trzebaż jaszcze, odbywając w ten sposób lustra- 
cię czynników przeszkadzających naszemu powo- 
dzenia w wyborach do sejma pruskiego, przypo- 
minat najdraźliwszy, najboleśniejszy i najprzy- 
krzejszy dla naszych uczuć? Jest nim ów przy- 
mus, jakiemu ulegają polscy robotnicy i ludzie 
słażebni, znajdujący sig w stosunkach zależności 
od panów i ehlebodawców niemieckich. Nie 
wszyscy są bohaterami, nie wszyscy niestety ma- 
ją dość siły i charakteru, aby w walce między 
obowiązkiem moralnym i narodowym & względa- 
mi i potrzebami powszedniego chleba, dać pierw- 
szemu górę nad drugiemi. 

Wybory pod takim przymuseua odbyte nie 
poświadczają naszej liczebnej tntaj niższości, ale 
raczej są świadectwem smutnego naszego polo 
żenia. Żałować należy, że pomiędzy reprezentan- 
tami niemieckimi wielkiej posiadłości ziemskiej 
w w. ks. Poznańskiem yiema takiego Henkel 
von Dontersuarcka, który uważał za swój mo- 
ralny i polityczny obowiązek, uznać w ubogiæ 
robotniku i słudze istotę moralnie i politycznie 
równouprawniosą, zostawić mu swobodę odda 
wania swego głosu w wyberach wedlug własne) 
woli i przekonania a nie wyzyskiwać swego sta- 
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Z Moskwy w pażdzierniku. 


Zaowu ciekawy ustęp z wielkiego dramatu, 
odgrywającego się obecnie na dworze carata, 
uchodzący w Petersburgu za rzeczywisty. O ile 
z pozorów sądzić można, zdaje się że pogłoska, 0- 
bięgająca po bruku stołecznym, ma pewne pod- 
atawy. 

W czasie spotęgowanej mowsmi Skobelewa 
nienawiści przeciw Niemcom — ci co wierzą z 
pozorów w wielkość i potęgę Moskwy, przypu- 
szczać mogli, ża nawoływanie do wojny przeciw 
Niemcom grozi im zagładą. na 

Wiadomo, jakie bliskie stosunki familijne 
wiążą dwór carski z różnemi dworami niemio- 
ckiemi. Cały kontyngent żon dla wielkich ksią- 
żąt moskiewskich dostarczają po największej czę- 
ści pomniejsze dwory niemieckie. Żona w. ka. 
Włodzimierza przechowała widać w wyższym sto- 
pziu uczucia dla swej pierwotzej ojczyzny. Sły- 
sząc, jak mówią i pragną zagłady Niemców, 
brała to au pied de la lettre. Nia wiedząc, że to 
zapał pozorny, bez żadnej podstawy, podniecany 
tylko spirytusem, brała rzeczy na serjo, do serca. 

Zdecydowała się więc przez patriotyzm dla 
swej uarodowości zawiadomić rząd niemiecki na 
co się zanosi, aby sią miał na ostrożności, W tym 
celu napisała list do Bismarka, a że go trudno 
było powierzyć poczcie, przez zanfanego adju- 
tauta męża swego, młodego Suworowa, odesłała 
list do ambasady niemieckiej. Z tego zawiązała 
się dalsza korespondencja, którą zanosił i od- 
bierał rzeczony adjntant. 

Wrodzonej Moskalom ciekawości długo się 
tanże upierał, aż wziąwszy rzeczy pod rozwagę, 
przyszedł do wniosku, że szpiegostwo w Mo- 
skwia popłaca — nie więc stracić, a wiele zy” 
Skać może. Jeden z powierzonych listów zamiast 
doręczyć ambasadzie, rozpieczętował — nastę- 
pnie drugi, tak, że to zwróciło uwagę w. księ- 
żny, bo korespondencja stała się nieregularną. 
Kwestja zaś była tak drażliwą, że nie można 
było z adjntantem śledztwa żadnego rozpoczy- 
nać. Na każdym jednak kroku dawała mu uczuć 
pogardę, jaka się donoszczykom należy. Wiadomo, 
jak gwałtownym jest w. ks. Włodzimierz, i te- 
go ciągle podburzała przeciwko adjutaztowi. 

Na zebraniach dworskich jest zwyczaj, że frejli- 
wy, do których rzędu i siostra adjutanta Suwo- 
rowa należy, ofiarują przy wstępie do pokojów bu- 
kiety każdej z księżniczek dworu. Gdy panna 
Suworow ofiarowała swój bukiet w. ks. Włodzi- 
mjerzowej, ta odepchnęła bukiet i odwróciła się 
od niej. Nie wiedząc z jakiego powodu afront 
córca wyrządzony został, upomniał się ojciec 
stary Suworow u księżny, zapytując, czem cór- 
ka zawinić mogła. Księżna w uniesieuin miała 
powiedzieć: że jak brat podły, i siostra niewię: 
cej warta. Gdy to doszło do adjutazta, pobiegł 
do cara: „ja pokażę, kto podlejszy* — i opowie- 
dziawszy wszystko, przedłożył dwa listy. Car 
takowe odebrał, przejrzał i podpisał na nich: 
„czytał Aleksander", i dorgezył w. ks. Włodzi- 
mierzowi, który o niczem nie wiedział. i 

Co dalej, niewiadomo. Tylko w następstwie 
widzieliśmy, ża w. ks. Włodzimierz wywiózł żo- 
nę dla zdrowia do Włoch, byli w Berlinie, w 
Wiedniu, — czy już wróciła — nie wiem, czy 
była chora — wątpię. 


den sposób podciągnąć nia można było pod kz- 
tegorię zakazanych towarzystw. 

Nie jednak nie powcgiy 'apewnienia, iż za- 
rzuty, jakie ma robieno, są bezpodstawne. Po- 
nieważ przyjęto zasadę w sądzenia, iż każdy Po- 
lak, którego Moskule pudejrzywają a tajna poli- 
cja zadenuncjnje, jest winnym i jako zbrodsiarz 
rolityczny sądzonym być musi, więc i Surzyc- 
kiego Juliana bez dowodów winy skazał w roku 
1845 cytadeluy dawny trybunał na Kaukaz, z 
przeznaczeniem do służby wojskowej w stopniu 
prostego Żołnierza. 


Ubrany w szynel rekrncki z ostrzyżonemi 
przy samej skórze włosami pędzonym był na wy- 
gnanie kaukazkie skuty łańcuchem z towarzy- 
szami. Na niektórych noclegach kładziono im dy- 
by na nogi lub naszyje i nanizanych na Jadngm 
łańcuchu przeciągniętym przez dziurę w ścianie, 
trzymano aż do brzasku dnia i hasła do dalsze- 
go pochodu. 


Nie wszędzie jednak tak było, gdzie był o- 
ficer etapowy ludzkim, a podoficer niemiał in- 
stynktów dzikiego zwierzęcia, — tam się lepiej 
działo pędzonym i od kajdan ich zwalniano. 

W owym czasie był pochód etapemi na Kan- 
kaz, a szczególniej też na Sybir, podróżą pie- 
kielną. Ci, których wieziono pocztą lub pędzono 
w tiumie żołnierzy, mniej doznawali cierpień od 
tych, którzy od samej Warszawy piechotą iść 
musieli, a łączeni później byli z kryminalistami 
różnego gatunku. Surzycki nacierpiał się też do- 
syć nędzy, głodn i wszelkiego rodzaju ponie- 
wierki. 


Gdy przyszedł na miejsca, zdawało się mu, 
że się skończyły jego cierpienia, Że nad to, co 
znieść musiał w podróży, nic gorszego wydarzyć 
się mu nie może. z 


policja nie miała dowodów, któraby nawet wo- 
bec prawa moskiewskiego usprawiedliwiały jego 
uwięzienie. 

Dostarczanie ofiar komisji śledczej było o- 
bowiązkiem tej policji, surowo jej z góry zale- 
conym. Aby go spełnić, mnsiała wprowadzić w 
łycie prawo o podejrzanych. Nie było ono ogło- 
SzóRem, lecz było stosowanem na najszerszą ska- 
lę. Skutkiem tego powstał w Polsce terror, mniej 
krwawy jak za pierwszej rewolucji we Francji, 
lecz równie straszny, okrutny i anarchistyczny 
jak tamten. 

Na zasadzie więc prostego podejrzenia zam- 
knięty z wielu towarzyszami w dziesiątym pa- 
wilonie cytadeli, poddany Surzycki został doku- 
czliwej procedurze moskiewskiego śledztwa i są- 
du. Komisja śledcza nie stawiając mu żadnych 
dowodów winy, zmuszała go do przyznania się 
do czynów, jakich nie popełnił. „Przecież bez 
powodu nie byłeś i nie mogłeś pan być zaare- 
Sztowanym, powiedz więc nam za co, za jaką 
winę wzięty zostałeś do więzienia ?* „Niewiem, 
właśnie od panów chciałbym się dowiedzieć, za 
co wzięty zostałem do cytadeli.” 


W kółka podobnych zapytań i odpowiedzi 
długo toczyło sią śledztwo, z którego widocz- 
nem było, iż komisja nie posiadała żadnych prze- 
ciwko nioma dowodów. Gdy go na podstępna py- 
tania mie mogła złowić, zaczęła grozić i stra- 
szyć, potem nękać i nużyć, w końcu zadawała 
mu różne cierpienia, byle go zmusić do wyzna: 
nia, że należał do spisku. 

Surzycki ściśle rzecz biorąc, nie mógł cho- 
ciażby chciał nazwać spiskiem związku do któ- 
rego należał, nie było to bowiem towarzystwo 
zorganizowane, z statutem, z Pa m. z 
przysięgą i z urzędami, jakie zwykle są tworzo- 
ne w tajnych organizacjach, lecz związek luźny 
przyjaciół jednakowo myślących i jedna zasady 
wyznawających, porozumiewających się bez ła- 
dnych form i przepisów, związek, którego w ża- 


(Dok. a) 
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Zachodniego różni się tem tylko gd' ustawy 1864 
r. obowiązującej w wielkomoskiewskich guber- 
niach państwa, że listy przysięgłych układane 
będą nie przez ziemstwa, ale komisje, młożone z 
przedstawicieli administracji i sądu, oraz że w 
sądzia przysięgłych udział żydów ograniczony 
został ogólnym ich procentowym stosunkiem do 
reszty ludności. 


ściańskich i skład osobisty biura i rady banko- 
wej. Zarządzający bankiem ma pobierać 5000 
rs., członkowie rady pę: 3.000 rs, starszy refe- 
rent 1800 rs., młodszy. 1.000 rs., starszy bnchal- 
ter 1800 rs., młodszy 1,200 rs., kasjer 1.200 rs. 
Na wydatki kancelaryjne przeznacza się 7.002 
rs W oddziałach bznku uposażenie dla‘ preze- 
sów wynosić będzie 2000 rs., dla członków ra- 
dy dodatkowa płaca 750 rs., buchalter pobierać 
będzie 1.000 rs. Na wydatki kancelaryjne filja 
banku mają przeznaczone do 4200 rs. 
dzająty bankami, 
mogą zajmować jednocześnie posady w rządo- 
wych instytucjach finansowych. W takich jednak 
razach oraz, jeżeli filie banku włościańskiego bę: 
dą istniały przy oddziałach banku państwa, Wy- 
mienieni urzędnicy pobierać mają tylko dodatko- 
we płace. Wydatki banku pokrywane być winny 
% pobieranego 1'/, od dłużników banku. 


przez rząd podjętego projektu, członkowie dy- 
rekcji towarzystw dróg żelaznych z ramienia 
raądu miasowani nie mogą jednocześnie zajmo 


wie rządowi obowiązani być mają do czuwania 
nad tem, aby rozporządzenia towarzystw dróg 


nowiska chlebodawcy ku gwałceuiu jego sumie- 
aia. Wykazując te rozmaite, składziąca się 
przaciw naszemu powodzeniu w wyborsch przy- 
czyny, napotykamy mimochodem drobne błędy i 
usterki bądź przypadkowe, bą”Ź wyniżające z 
błędów własnej naszej orgasizacji wyborczej 
błędów, których doświadezenia i rutyna unikaąć 
na przyszłość pozwolą, jak np, że wybory nia 
wszęd:ia rozpoczęły się punktualnie o nazna- 
czonej godzinie 9. z rana, że wyborców nie u 
wiadomiono z należytą dokładnością 0 miejscu i 
lokalu wytorów. . 

Mimo to wszystko raze, mimo tylu sprzy- 
siężowych przeciw naszemu powodzeniu przyczyn, 
nia mamy powodu narzekać na ich rezultat a 
zasłaga tego względsego powodzenia należy się 
agitacji przelwyborczej, zebraniom przedwybor- 
czym, na których pouczano ludność o jej obo- 
wiązkach, a które w niej świadomość i obewiązko- 
wość rozbndziły. 

W samym Poznaniu wypadły tegoroczna wy- 
bory o 3 procent dla nas korzystniej, aniżeli 
przed trzema lsty. Takież same rezultaty przed- 
stawisją xaniej więcej wybory w okręgu wybor- 
czym poznańsko-oburnickia, gdzie organizacja 
wyborcza była wyboraa, gdzie się odbyło kilka- 
naście zebrań przedwyborczych i gdzie urządzo- 
mo kasy w celn zaopatrywania potrzeb agitacji 
wyborczej. Czyż można wątpić, že organizacja 
wyborcza na przyszłość wszędzie w podobny 
sposób przeprowadzosa, wyda też podobne re- 
aultaty ? 

Dodajmy jeszeza, uzupełniając rzecz naszą, 
że podjęta na nasz lud polski ze strony niemie 
ekiej agitacja, że owa osławiona odezwa „Kaja- 
tapa Lndomilskiego* odniosła chyba tylko skutek 
gamierzozemu rezultatowi wręcz przeciwny. Wy 
śmiano ją wszędzie i wyszydzono; gdzienie- 
gdzie pokazywano drzwi jej kolporterom, gdzie- 
iadziej, dokąd nadeszły drogą pocztową, odesła- 
no tam, zkąd poprzychodziły. Co pewna tylko, 
że nie wywarła najmniejszego wrażenia, a że 
łud nasz w wielkiej swej masie jak zawsze, tak 
i obecnie dopełnił w wyborach uczciwie swego 
narodowego obowiązku i nie zawiódł nigdzie po 
łożonago w nim słusznie zaufania. Raz tedy je- 
Szcze: Rezultat obecnych wyborów jak każda 
walka czy to wojenna, czy polityczna i parla- 
mentarna, może nam być doświadczeniem, może 
nam być nauką w naprawie niejednego jeszcze 
niedomagania, na jakie choruje nasza organiza- 
cja wyborcza. Sarzyć się jednakże na ich ogól- 
ny reżultat i przebieg sie mamy powodu. Za- 
sługą zaś dzielą się tu w równej mierze nasza 
organizacja wyborcza i poczeiwy lud nasz wiel- 
kopolski. 


Zarząd Towarzystwa „Lwowski chór męski“. 
* 


rowie. 


rozsądnemu zachowaniu się ludności, harmonii inży- 
nierów naczelnych i przedsietiorstwa, a przede- 
wszystkiem natężonej pracy i pojednawczym usilo- 
waniom członków komisji, trudności z łatwością u- 
suniętę zostały, a rezultat można nazwać zupełnie 
zadawalnisjącym. 


skończeziu reambulacji rozdać roboty na losy poje- 
dyncze, aby podprzedsiębioreom dać 
podczas zimy przyspugobić materjały i tak się u- 


fors} na wszyst ich punktach, 
Krajowi przedsiębiorcy niech się zatem bez- 


dzielenie robót postarać. 

* Dyrekcja Stow. Bratniej pomocy Rękodziel- 
ników i przemysłowców we Lwowie, przypomina pp. 
członkom tegoż Stowarzyszenia, iż podania o sty- 
pendja, zaopatrzone w metrykę i świadeetwo szkol- 


b. r. przyjmowane być mogą. W. Marszałkiewicz, 


dyrektor. Z, Wojciechowski, sekretarz. 
* 


drze. 


Pan W. śpiewał już Radamesa w „Aidzie”, 


sta“ i Alfreda w „Trawiacie* — po polsku. 
La 


dzą do teatru. 


dobijaliście się o teatr, księgarnię i gazetę. 


się możecie, 
znacznie lepsi niż nasi; 


Ë dniach 
a kraju 


Według Krau zatwierdzoła. 


-1 OW. nie nczęszczacie. Sami wszakże ustawicznie kła- 
przez Radę państwa ustawa sądöi 


dliście nam na ucho, że was tu w Petersburgu 
50.000 inteligencji potrzebującej żyć życiem naro- 
dowem, gdzież wy jesteście że was tam niema 
gdzieście się powinai zbierać ? 

Profesor sztuki drematycznej, powieściopisarz 
Piotr Boborykin zamieścił w Journal de St. Pe- 
tersbourg fejleton o teatrze polskim, namawiając 
Moskali aby uczęszczali na znakomite polskie przed. 
stawienia. Mówi on : jeżeli się kogo spytasz dla 
czego nie był w teatrze polskim, to na 10 zapy- 
tań masz 6 odpowiedzi — ja nie rozumiem po pol- 
sku ; język ten twardy a zresztą nie lubię tego na- 
rodn. Na tą ostatnią odpowiedź nie myślę odpo- 
wiadać, zaprowadziłoby to za daleko. Drugie dwie 
przyczyny zawierają błąd oczywisty. Frawdą jest, 
że nie znając języka nie roznmie się sztuki odgry- 
wanej. Ależ czy język włoski łatwiejszym jest dla 
nas ćo zrozumienia jak polski? Bezzaprzeczenia nie. 
Przy sposobie mówięnia dobrych aktorów polskich 
Moskal może już na pierwszem przedstawieniu trze- 
cią część zrozumieć. Co się zaś tyczy samego ję- 
zyka, to zbieg spółgłosek nie przeszkadza mu być 
bogatym w wyrazy i formy i dźwięcznym przy dc- 
brem wysłowienin jakoteż pięknym w rozmowie 
światowej poufaej, Dalej porównuje profesor re- 
pertuary polski i moskiewski i przychodzi do w nio- 
sku, że literatura moskiewska ma rzeczywiście dwie 
komedje (Qribojedowa „Qorio. od uma“ i Gogola 
„Rewizor*. Pierwszy moskiewski dramaturg O- 
strowski jest więcej pisarzem rodzajowym aniżeli 
dramaturgiem u reszta to serja plagjatorów. Teatr 
vas polski jest oryginalny i różnorodny —- dają 
wprawdzie i sztuki tłómaczone aie sans les acom- 
moder à la polonais. © artystach wyraża się z u- 
wielbiesiem, chwaląc Lubicza, Rychtera, Szymanow- 
skiego i Parżsiską. 

Kraj donosi, iż p. Feliks Wesełowski wniósł 
podanie do rządu o oddanie mu w dzierżawę rzą- 
dowych teatrów warszawskich na lat 30 za zumę 
dzierżawaą 30.000 rs. rocznie, zrzekając się przy 
tem dotychczasewej subwencji rządowej, wynoszącej 
również 30.000 rs, rtoczuie, 


* W Poznaniu odtyło się pierwsze przestawia- 
ulo teatru polakiego pod dyrekcją p. Podwyszyń- 
akiego. Teatr był przepełniowy. Przedstawienie 
akładało się z tercetn ze „Strasznego dworu" ko- 
medyjgi Madejskiego „Jedenkroć* i kemedji jedne- 
akto»ej St, Dobrzańskirgo „Złoty elelve* Krytykn 
wyrsża się o tych otworach i o grze artystów ns- 
der puchlebnie, 

* P. Rajmund Baczyński, uczeń Żaleństiego. 
tardzo ntaleutvwany cytrzysta, współpracownik 
licznych pism muzycznych, przybył do kraju i za. 
mierzs wydawać album utworów na cytrę. Pisma, 
które mamy przed sobą chwalą bardzo p. Bacryń- 
skiego, a sławny Umlauf uznał za najlepszy strój 
przezeń wynaleziony. P. Baczyński mieszka ozatowo 
w Tarnowie i tam interesowanych odsyłamy. Przy 
tej sposobności warte zanotować, że w Niemczech 
wychodzą cztery pisma, poświęcone specjalnie grze 
na oytrze, YY Anstrji „Zitherwelt* i „Zitherfrennd”, 
w Hamburgu „Centrziblatt dentscher Zither:Ver- 
eine", a w Lipsku „Harmonie“. A my nie możemy 
sią zdobyć ani na jedno pismo poświęcone muzyce 
w ogóle. 

* Promocja. Stopień doktora filozofi otrzymał 
na tutejszym uniwersytecie p. Ludwik Finkel, Oby. 
dwa rygorosa zdał promowany summa cum laude, 

* Ofiary mrozu Parobek Horbuty w Dolinie w 
powiecie czortkowskim, i wieśniak Hryntyk w Wierz- 
bowie w podhajeckim, ponłeśli świerć w skutek ra- 
marznięcia. 

* Ofiara mrozu I nędzy. Juljan K. szukający 
zajęcia oficjalista prywatny, rodem z Siedlisk pod 
Wojniłowem, zmarzł w pobliżu karczmy w Mażyło- 
wie w powiecie podhajeekim, 

* Z rusztowania. W Chwostach, przy budo- 
wie kościoła spadli z rusztowania trzej murarże i 
dwaj z nich potłukli się ciężko. 

* Większe pożary srożyły się w Stubieńku w 
pow. przemyskim, w Ledniey pod Wieliczką, w Ka- 
mesznicy w dobrach areyks, Albrechta w pow. ży- 
wieekim, i w Wieprzu w tymże powiecie. 

* Do procesu: Jaworowski contra Gniewosz. 
Pan Jan Nepomucen z Olekzowa Gniewosz, nade- 
słał redakcji kopię listu, legalizowaną przez redak- 


Postanowione już zostały etaty banków Wło- 


f Zarzą- 
członkowia rad i referenci 


Nowoe Wremia donosi, iż wsadług nowo 


wać żadnych insych posad rządowych. Członko- 


żelazuych były zgodae z prawem i nie przyno- 
siły szkody interesom państwowym, dlatego też 
przysługuje im prawo zwoływania posiedzeń za- 
rządu i zakładania protestu przesiw jego posta 
nowieniom 

Dnia 21. b. m. otwarty został nadzwyczaj 
ny zjazd przedstawicieli moskiewskich dróg że 
łaznych. Zebranie przystąpiło do szczegółowych 
dyskusyj nad każdym z klei punktem projektn 
prawa dla dróg żelaznych, opracowanego przez 
komisję pod prezydencją hr. Baranowa. 

Według dzisiejszego G:łosu, do zatwierdze- 
uia władz przedstawiony został projekt ególns 
go dla całego carstwa postanowienia o poborz: 
opłat od prywatsych koni i powozów na rzecz 
funduszów kas miejskich. 


Kronika piejscoga | zamięjscowa 


* Temperatura w ciągu dnia wczorajszego i 
dzłsiaj pedwyższyła nią niezmiernie. W Irkucku na 
Syberji jak ztamtąd donoszą, ma być obecnie 15 
stopni ciepła. Co za kaprysy |... 

* Posiedzenie Raży miejskiej odbądzie się 
jutro, we czwartek d. 36. paź:ziernika b. r. o go- 
dzinie 6. wieczoram. 


* Z kapituły św. lura. Słcwo donosi że w so- 
botę podall się kryłoszanie Malinowski i Zukowski 
na pensję. — „Zresztą idzie n św. Jura wwzystko 
po staremu !“ 


* Z wydziału Towarzystwa prawniczego. W 
piątek dnia 27. października b. r. o godz. 6'/, 
wiecz. w sali II sądu powiatowego sek. I. (ul. Ja- 
giellońska l. 17 piątro 2) odbędzie się zebranie 
miesięczne członków Towarzystwa prawniczego. 

Uproszcny przez wydział prof. dr. Leon Bi- 
liński odczyta rozprawę: „O istocie, rozwoju i obe- 
enym stanie socjalizmu“, — Na powyższe zebranie 
zaprasza Wydział wszystkich członków. 

Aleksander Jasiński, przewodniczący. Dr. 
Henryk Szydłowaki, sekretarz, 

* Próba z orkiestrą smyczkową do koneertu 
(Cherubiniego reqniem) odbędzie się w wielkiej zali 
kasyna miejskiego, we czwartek o godzinie 7, wle- 
czorem, na którą członków czynnych i pp. smato" 


rów, którzy uaój współadział przyrzekli, zaptawża 


Kolej Transwersalna. Z końcem minionego 
tygodnia staa reambulacji na linii kolejowej Ży- 
wiec-Now;-Sącz i Grybów-Zagórz był następujący : 

Komisja reambulacyjna dla linii Zywiec-Nowy- 
Sącz ukończyła pracę od kilm, 0 — do kiim. 29; 24. 
t. m. poeznie ta komisja dalsze działanie w Jords- 


Komisja reambulacyjva na linii Grybów-Zagórz 
dotarła z końcem przeszłego tygednia do K:osna 
t. j do kilm. 79, ra tej linii zatem załatwiono w 
bardzo krótkim czasie blisko 90 kilometrów. Dzięki 


Jeneral:e przedsiebiorstwo zamyśla zaraz po 
sposobność 


rządzić, aby z wiosną rozpoczęła się bndowa z całą 


zwłocznie zgłoszą do Żywca i Jasła do kierujących 
budową inżynierów by się poinformować, i o przy- 


ne, wedłag regul1minu tylko do 30 peźlziernika 


Teatr. P. Wołoszko, znany naszej publiezno- 
ści z pierwszych kroków na scenie tenorzysta, jak 
donosiliśmy, został zaangażowany do opery sztok- 
holmskiej. Teraz donoszą, że występy jego idą de- 
Publiczność zgromadza wię licznie, krytyka 
zaś przyznaje mu dobrą sżxkołę i talent sceniczay. 
„Fan: 


Teatr polski w Petersburgu, jak z początku 
stał dobrze tak teraz bardzo źle; każde przedsta- 
wienie daje wielki deficyt a Polaey prawie nie cho- 
Gazety miejscowe wszystkich od- 
cieni piszą ustawiczne pochwały dla teatru a obe- 
enie rozpoczęły gromić Polaków, że nie uczęszczają 
do teatru. Przez tyle lat — pisze jedna z gazet — 
Dano 
wam księgaraję a ona wlecze żywet suchotniczy, 
otrzymaliście gazetę a nie nmiecie jej wydawać i 
pekazało się, że ledwie na wielką lichotę zdobyć 
Otrzymaliście teatr i artyści wasi 
na scenie widzicie ludzi 
Żywych a nie marjonetki jak u nas. Przedstawiają 
oni wasze Życie z dodatniej i ujemnej strony z taką 
prawdą i życiem jak tylko tego od najlepszej sceny 
żądać możn3, a wy opuściliście teatr i wcale doń 


cję Sztandaru i Strażnicy, napisanego do nieg? 
przez pana Franciszka Miillera, w którym tenżć 
prostuje wymieniony w procesie sądowym: J a wó* 
cowaki centra Gniewosz zarzut, iż on th 
Müller wydalony został z służby przy kolei Karó* 


la Ludwika z powodów, iż pan Jan Nepomneea 5 | 
Oleksowa Guiewosz za pieniądze wydzł zarrąłcj | 
kolei wręczone mu przez Miillvra depesze telegr% | 
detyczące wyboru p. Sachera w Brodzch. | 


fiezne 
Pan Miiller w tym liście pisze, źe wręczył te de- 
pesze panu Janowi Nepomucenosi Gniewoszowi jaź 


rola Ludwika. 


Chociaż ustawa prasowa nie nakłada obowiąki | 


umieszszania gpzostowań zeznania, uczynionego pū 
blicznie przed sądam, a podsnego w dziennikach, 


to jednak przypuszczająs, Że nasz sprawozdawca | 


mógł się pomylić, podając zarzuty, poezyniore przet 


p. Jaworows:isgo psiu Janowi Nepomnccaowi £ | 
Oleksowa Gniewoszowi, i zarzut przekupstwa nezy* | 


niony przez p. J. w jedaej sprawia kolejowej, rot: 


ciągrął i na druga, Mallerowską, — podaliśmy po* | 


vyższe aprostowanie. 


+ Ksłądz Wincenty Kralński. W piątek dnia | 


19. bm nmarł w Wrocławiu znany szerszej publi- 
czneści ksiądz Wincenty Kraiński, przeżywszy lat 
przeszło 96, Urodził się 17. kwietnia r. 1786 w 
Mierzęcinach k:t Częstochowy, nauki pobierał wW 
sźkcle normalnej niemieckiej w Krakowie ed roku 
1796 przez 2 lata a następnie aż do r. 1809 £ 
przerwą trzechletnią w gimnazjam, które z odzna* 
czeniem opuśsił, Na uniwerwytscie w Krakowie, na 
którym zapisał się r. 1810, poświęcał sie nasam= 
przód naukom przyrodzonym, potem krótki czaś 
medycynie a nareszcie prawu; w czasie nauk prak- 
tykował przy trybunale krakowskim, wreszcie zo“ 
stał sokretarzem, Wypatki wojenne wyrzuciły go 


z kolei żyeia, na którą wstąpił; jeżiził do Wiednia | 
i Paryża, szuksjąc wsządzie nauzi i systemu zbawe 


czego dla ludzkości. W stolicy Francji zajęła go 
nowa Lankastra metoda nanczasia i pośrięcając 
się jej z zapałem, znajdował w Paryłn i w Niom- 
czech pole działania i nznania. 

Powróciwszy w roku 1817 z Paryża do War- 
stawy, po wielu zzwedach wrócił do prawa, zdał 
egzamins, pomiędzy niemi egzamin na doktora o- 
bojga prawa i praktykował jako mecenas, walcząc 


trał udział, wyjechał do Paryża, ztamtąd udał zię 
do Rzymu roku 1843 i oddawał się przez 3 lata 
w kolegium Romanum teologii, a wyświęcony na 
kapłana, zwiedziwszy Neapol, udał się do Londynu 


Bonifacego obowiązki kapłańskie, miawając kazania 
w angielskim, polskim i niemie:kim językn. Od ro- 
ku 1848 przeniósł się do Wrocławia, gdzie kardy- 
nał Diepenbreck młanował go penitencjarzem kate- 


skiego w uniwersytecie, głównie dla wygody i po- 
żytka studentów teologii. Był przytem tłumaczem 
jezyka moskiewskiego w sądzie miejskim, tłuma- 
czem języków słowiańskich w konsystorzu i nan- 
czycielem jężyka polskiego w konwikcie. 

Idąc za wrodzoną do pióra skłonnością pisał 
wiele, po większej części wierszem; pisma jego 
wynoszą 12 tomów, pomiędzy niemi jest autobio* 
grafia p. t. „Ksiądz Wincenty". 

Po licznych niepokojach i zawodach życia zia- 
laz? śp. ks. Kraiński w Wrocławia skromną i bez- 
rieczuą przystań i pęlził życie ciche, pełne pracy 
i zadowolnienia, z niezwykłą skromnością przesta- 
jąc na malom, W uniwersytecie utworzył dwa sty- 
pendja po 25 tal. roeznie dla studentów Polaków, 
wykazujących się z postępów w literaturze polskiej, 
Towarzystnu Przyjaciół Nauk w Poznaniu ofiaro= 
wał fnadusz kilka tysięcy talarów. Pokój jego 
duszy ! 


* Moskiewski dziennik Listok umieszcza w jo- 
dnym z ostatnich numerów nader ciekawy wier- 
szyk, zestawiający w dowcipny spesób nazwiska 
premiowanych na ostatniej wystawie moskiewskiej 
przemysłowców. 

Charakteryzuje on wybornie nepotyzm krajo: 
wege przemysłu, spoczywającego przeważnie w rę- 
kach obcych, osobliwie Niemców i żydów. Oto ów 
spis : 

Adler, Werner, Silberstein, 
Wentel, Kreutzer, Walenstein, 
Triebel, Ziiniel, Redlich, Klang, 
Goldberg, Hiibner, Egholm, Prang! 
Reinhardt, Müller, Heisemann, 
Siebre-ht Freiberg, Zimmermann, 
Thalheim Beier, Lange, Cohn, 
Händel, Hoffmark, Lówison !! 
Kernt pf, Keller, Lemeicier, 
Bundschuch, Karra, Lizeray, 
Querfu th, Siemens, Erlenbach, 

R i«both, Feyton, Eschenbach !!! 
Wolfschmidt, Krause i Niłstróm, 
Menzel, Preuss, Ronget, Forstróm, 
Lilpopp, Rau i Löwenstein, 

Bü hsenmeister, Strom, Epstein !!!! 
W dhrmann Sion, Thiel, Liphardt, 
Brn»o, Haberkorn, Bernhardt, 
Scheibler, Nobel, Schwebe, =chele. 
Eggers, Ho-ard, Gardner, Holz !!!! 
Felser, Leyser, Michael,..... 
Tiepier rnsskij : — Malviell, 
Patom snowa Sturtz i Betz... 
Czor: wożmi! Gdłeż nasz kupiee?!?! 

Uzupełniamy powyższy wierszyk, nie potrze: 
bujący zresztą komeutarza — statystycznem zesta- 
wieniem, wyjętem z femilletonn Nowremiennych 
Iewiesiit. 

Na 190 przemysłowców, którym przyznano 
najwyższą nsgrodą (prawo używania na firmie orła 
państwowego) było 69 tj. 36°, obcokrajowców. 

Z ogólnej liczby 167 złotych medali przypa- 
dło na obcych 60, więc znów 36'/,. 

Z 678 medali srebrnych otrzymali obcy 325, 
a zatem prawie 509/,. 

Pośród 1062 Indźmi, którym przyznano medale 
bronzowe, znajdowało się obcokrajowców 422, więc 
40°, wreszcie z 1064 dyplomów honorowych 374 
tj. 35°/, dostało się obcym. Sapienti Sat! 

* Mianowania. Prezydjum krajowej dyrekcji 
skarbowej we Lwowie zamianewało komisarza sza. 
eunkowego Felksa Czerejńskiego, tudzież czasowo 
pensjonowanych fankcjonarjaszów szacunkowych : 
Jana Zę:rzyckiego, Aloita Stiobera, Maurycego 
Orlewicza, Franciszka Hellera, Leona Słażewskiego, 
Cyprjana Dulębę, Władysława Dąbrowskiego, Ma- 
ksymilisna Habowkiego, Teodora Załuskiego, Jó- 
zefa Graunera, Aleksandra Kwapniewskiego, Feli- 
ksa Wojcickiego i Brunona Vogla, dalej nkwalif- 
kowanego podoficera Bazylego Geciowa i czasowego 
referenta szacunkowego Ż/ygmunta Skąpskiego — 
adjnnktami podatkowymi, a kwieskowanego nadko- 
misarzą szacunkowego Jakóba Ciszkiewicza ksn- 
celistą, 


> Mazeum przemyslowa w ratuszu eodziennie 
ad godz, 9. śo i.; w poziedziałek 50 e. w ingo 
‘mia 30 a, 

© Myureum hr. Dzioduszyckiegą aliea Textralen 
otwarte w środę i wobetę ed il. a rana de 8. gc- 
ówiny popoład., w „święta i niedziela od 10, do 1. 
godziny, 25 Ś 

" Muzeum zakłada nar. im. Ossoiłńakieh otwsrte 
tedzisnnie — prósz świąt — ed godz. 9 do 1, 


w czasie, gdy przestał być telegrafistą kolei Ka" | 


i tu pełnił jako ksiądz-miejocarz w kościele św. | 


dralnym i wyrobił lektorat honorowy języka pol- | 


z trudnościami. Po upadku powstania, w którym | 
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który miał mieć z jakąś wysoko położoną W świe- 
cie dyplomatycznym osobą x anstrjackiej dyploma- 
cji. I oto co wymyślił ów korespondent. Spotyka 
ową wysoką owobistość, ma to być stary 60 letni 
hrabia, w jakiejs knajpie hotelowej w Peszcie i 
" taka mięłzy nimi rozpoczęła się ro:mowa: 
4 a Pan jesteś przedstawicielem skrajnego pa1- 
slawistycznego orgaun? -- spytał hrabia. 

—- Nio skrajnego, ale poprostu narodowego 
moskiewskiego, poprawiłem go. 

Po tem „prawdżiwem* zspewnieniu następuje 
obustronna wymiane andronów, po czem korespon- 
dent zatęcza, że Nowoje Wremia, dla tego zaleca 
politykę panslawistyczną, bo przy niej Moskwa bę- 
dzie silną. 


Nadto we wtorek i piątek po poładnin od 3—Btej 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 


* Jutro we czwartek: Św. Ewarjusza, — Św. 
Nazatja. 


— Kraków, 24. pzźiz. Na wszechnicę tutejszą 
zapiaało sią w tym roku 770 uczniów — jest to 
liczba największa jaka kiedykolwiek dotąd była. 
Jest to wymowny dowód rozwoju unirersytetu Ja- 
glellofiskiego. 

Przy semirarjum żefńskiem ntworzono niedawno 
kurs „pracy kobiet“, gdzie uczennice kształcą się 
w malowania na drzewie, porcelanie, aksamicie. 
Prace młodych uczennic zadiiwiający w tak krót- 
kim czasie wydkły rezultst — wychodzą z tamtąd 
rzeczy wcale piękne. 

W Kole literackiem ol jutra rozpoczynają się 
stałe wieczory środowe, 

Młodzież akademicka krakowika postanowiła 
uczcić mistrza Matejkę, Uprosiła do współndziałn 
doradczego Koło artystrczno-literackie i powołała 
do wspólnej manifestacji Tow. muzyczne, Szkołę 
sztuk pięknych i Instytut techniczno-przemysłowy. 
Posiedzenia komitetu w tym celu wybranego, od- 
bywać się bęłą w lokalu Koła artystyczno-literac= 
kiego i na nich też ułożony będzie program 
owacyj. 

We czwartek wieczorem odbędzie się W ko- 
ściele N. P Marji ślub p. Bolezława Sulimy Włod 
ka, właściciela dóbr z Bocheńskiego z panną Marją 
Weigel, córką prezydonta miasta. 

— (k) Warszawa, dnia 24. paźłziernika. Wę- 
drowni fotografi ulegli surowej kontroli eenzuralno- 
policyjnej. Na mocy eyrkulsrza ministerjnm spra- 
wewnętrznych, wydanego jeszczo w miesiąca czer 
wcu. obecnie weszły w życie następujące przepisy 
odnoszące się do tego rodzaju zatrndnień. Najprzód 
wędrowny fotograf oprócz paszportu, powinien po- 
siadać oddzielae pozwolenie od władzy gubernialnej, 
na zdejmowanie portretów i widoków w danym ob- 
wodzis administracyjnym ; niezależnie od tego obr- 
wiązany jest meldoweć o przybyciu na miejsce 
włeściwemu naczelnikowi powiatu; dalej znajdujące 
się u niego roboty, w każdej chwili mogą podlegać 
rewizji władz wykonawczych i jeżeli znajdą się u 
nich egzemplarze fotografij, których treść nie jent 
zgodną z przepisami cenzury, gdy takowe nie są 
robione w otlach nankowych, n. p. dla lekarzy, we- 
terynarzy i t. d., fotograf pociągalętym zostanie 
do odpowiedzi .luości sądowej. Zdejmowanie wido- 
ków z okolicy, może być nuskutecznione tylko na 
mocy pozwolenia jej właściciela i władz miejsco- 
wych admiaistracyjnych ; termin wreszcie przeby* 
wania fotografa w danem miejsca ma zależeć od 
opinii władz policyjnych, która kontroluje ich dzia- 
łalność. 

Rewizja hoteli, zajazdów 1 pokoi meblowanych 
oraz domów zajezdnych, dokonana w naszem mio- 
ście, wykazała, że prawie wszystkie hotele, poczy- 
nając od Europejskiego, a kończąc na... Dziekance 
i Słewiańskim, pozostawiają bardzo wiele do życze- 
nia pod względem porządku i urządzenia. Najopła 
kaniej przedstawiają sią naczynia kuchenne w re- 
stauracyjnych jadłodajniach. Policja poleciła zapro- 
wadzić konieczne ulepszenia przed dniem 13. listo- 
pada, rozkazując równocześnie, aby tak znane 
„Chambres garnłes" w cyrkule pragskim, jako elu- 
żąse za miejsca kryjówek złodziei, zostały zam- 
knięte. 

Wydział Towarzystwa wioślarskiego powziął 
bardzo trafay projekt sprowadzenia z Hamburga 
zdolnego majstra z tamtejszej fabryki statków l 
łodzi, któryby tu na miejscu wyuczył swego rze- 
miosła naszych specjalistów nad Wisłą. W tym 
celu kilku ozłonków wydziału na własny koszt 
udaje się za granicę, aby, zwiedziwszy tamtejsze 
fabryki, zastosować co się da w tej gałęzi prze: 
mysłn do naszych potrzeb i na naszym gruucie, 
Zarazem poruszono na ostatniem posiedzeniu wy- 
działu mysl założenia organu Towarzystwa wio- 
ślarskiego w formie miesięcznika, któryby pomie- 
szezął sprawozdania i informacje, dotyczące nowo- 
załołonej instytucji i sportu wiślanego. 


chwycił chytry hrabia, 

-— Oxazem, jesteśmy bardzo silni na własną 
potrzebę, ale zbysa nam na siłach ku obronie na- 
szych „braci“ zachodnich i wschodnich. 

Ten wybuch milości bliźniego wywołaje uśmiech 
na ustach brabiego, który usiłuje przekonać publi- 
cystę, ża ideały pauslawistyczne są trndne, niemo- 


wspomina w sposób uprzejmy o Moskalach. 

— Tak, moja życzliwa rada wam, Moskalom, 
byłaby tı, abyście porzucili niepodobne do Bpełvie- 
nia marzenia o federacji wszystkich narodowości 
złowiański:h. Są narody, którym Bóg żyć rozkazał 
| takie które żadnej nie msją przyszłości, O takich 
| myśleć niewarto 

Tymczasom Serby! Cóż to jest proszę pana króle- 
stwo servskie ? Gromada „świniopasów*, ucząca się 
i rządząta po niemiecka. A Czarnozórcy? Banda 
roztójników, panie. Nawet Bałgarowie nie mają ły- 
wotności Ktoonieh co słyszał przez te cztery lata ? 
Niswolnicy, z niewolników zrodzeni i basta. 

Na tem mniej więcej „interwiev* zakończony 
został. 


— Wystawa mosklewska przyniosła niektó- 
rym przemysłowcom i ręzodzielnikem z Warszawy 
bardzo szczęśliwe rezultaty. Trzej fabrykanci obu: 
wia, dobrze znani publiczności w:razawskiej. zaran 
na miejscu dostali obstalnnki po 20—30 000 re. 
wysosrąte. Wielki przemysł fabryczny również nie 
ma prawa narzekać, jakkolwiek jeg» nadzieje nie 
w zupełncści dosięgły zamierzonej skali, Wielka 
jednak szkoła, że nie na wszystkich polsch dzia- 
ł lności przemysł nasz równie pokeźnie co do liczby 
wystąpił, zapominając o tem, że cesarstwo winnoby 
sie stać naturalnym rynkiem dla zbytu jego pro 
dukcji. 

Bardzo szczęśliwie z areny popisowej wyszła 
jedna z warszawskich fabryk fortepianów iypianin 
(Kerutopf i Syn), która odznaczeza srebroym mo- 
dalem za dwa piękne instruments, zaraz na miej: 
scu sprzedała ich dwadzieścia parę, a na drugie 
tyls otrzymała obstalnnki. Nietylko wyrób, trwa- 
łość, siłę i mechanizm instrumentów tych uznano, 
ale i taniość także, bo fortspiany z tsj fabryki, z 
mschsniką angielską, kupowano po rs, 500 za 
sztukę, a pianina po rs. 350. 

Najgorzej poszło stolarzom, lecz ci widocznie 
niexiele dbali o rezaltaty wystawy, skoro jej od- 
powiednio w wyroby swoje nie zaopatrzyli. Co de 
szewców, to zapewne będą umieli ocenić jak nale- 
ży uświech fortuny i nie zechcą go zamienić w 
skrzywiecie niezadowolenia, snmieanością roboty i 
doborem materjału odpowiadając na zaufanie Przed 
kilku laty trochę źle było słychać o warszawskich 
butach. Zachwiał» to bardzo repntację szewców 
naszych, którzy potem jednakże eumienncścią wy- 
robów przesyłanych do cesarstwa poprawili opinię 
swoją, 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne. 


— „Na przepadłe imię, kartki s niedokończo: 
nej trajedji", nakładem Związkowej drnkarnł kra- 
kowskiej. -Dwie gawędy orlem piórem skreślone. 
Kartki wierszowe, mądrością ducha napiętnowane, 
równej sily i wartości, co księgi hijobowe. Trudno 
o poetyczniejszy a zarszsm prawdziwszy obraz mę: 
czeństwa bohaterskiego, Rlgoząc u podnóżka tronn 
bożego, wydobywa auto: ze swej wieszczej liry 
nnty dla przyszłej epopei polskiej, Piewca na- 
tchniony otwiera skarbnicę ideałów prawdziwych, 
zkąd powstali nasi wieszczowie genjalni, 

Po barbarzyńskim najeźlzie : przytywizmn w 
sfery duchowe a atańczykowstwa, w polityczne ży 
cia narodowego, poezja nasza umilkła zgrozą zdję- 


. + 
. 


— Rozruchy między żydowskimi emigranta- 
ml. Do Dany News donoszą z Nowego Jorku, że 
dnia 14 b. m. wębuchły rozruchy między 600 emi 
grantami żydowskimi, którzy mieszkają na wyspie 
Ward koło N wego Jorku. Są oni tam utrzymy wa- 
ni kosztem „Towarzystwa pomocy dia emigrantów”. 
Od dawna skarzyli się oni na złe traktowanie | 
skąpy wikt, wreszcis wymienionego dnia przyszło 
do awantury podozas objadn. Jeden z emigrautów, 
nazwiskiem Rsbotta porwał za warzechę i nderzył 
nią w głowę fankcjonarjuxza wydzielającego jadło. 
Powstała bójka i posłano po policją, Naprzód zja- 
wilo się trzech policjantów, ale żydzi rzucili się na 
nich f mocno poturbowali. Dopiero znaczuiejsza siła 
zbrojna przywróciła porządek. Winnych areszto- 
wano. Żydzi amerykańscy bardzo niepochlebnie 
wyrażają się o emigrantach, Uważają ich za pró- 
łniaków i ludzi bez żadnej moralnej wartości, z 
którymi nie wiedsieć co począć... 

— Giorgio Menin, syn jedyny Daniela Manin, 
prezydenta rzeczp. weneckiej w r. 1848, zmarł 
nagle w Wenecji. Był on jednym z „tysiąca Gari- 
baldego* pod Marsalą. 


— Najgorsze wieści dla miłośników szampana 
nadchodzą z jego ejczyzay. Niepog da i phyloxera 
zredukowzły tegoroczny zbiór do minimum. 

—  Interwiev. Słynny ze swej przewrotności 


i bałamnetw korespondent Nowego Wremienia £ 
Wiednie, ubrał zno* u swój dziennik w „interwiev , 


Księgnch pielgrzymstwa, jak i słałalctwo podlące 
z zaprzaństwem. Próby rymotwórcze z parnasu pa- 
stewnego | niewolniczego, poczęte na poziomie po- 


budzą u polskiej publiczności. Giną wśród mich parę 
natok poetyckich, tak zakneblowanych cenzurą naje- 
zdników, wyrodków i bibliopo:ów chamską ręką 
woiskających je do plugawego workaj lub naginają- 
cych pod jarzmo kaudyńskie — kwilą one na pro- 
krnatowem łołu przezaccy, ale bez widoczuej ko- 
rzyści dla ogółn. — Mistrz rzuca imię swe głodae 
„ta przepadło“, aby przykladem z siebie powie- 
dnieć to samo, co Matejko obwieścił uczniom szkoły 
sztnk pięxnych, — że dla nas zesromoconych aie- 
wolą doatępne 84 tylko idesły patrjotyzmu niepo- 
dległego jak Bóg przykszał. 

Niezrównauej jest siły i piękności piewcza ga- 
węda „Cienie syberyjskie", najgodnieja :a ze Wszykt» 
kich jakie dotąd były ilustracja do „Pochodu wię- 
żuów* Grottgera, Obraz to Salnatora Rozy w 
mróz odziany, peł*n grozy piekielnej poc qtej na 
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— Altoż teraz czujecie się słabymi? — pod-|oni poezję, ale i niepodległość Poliki, 


źliwe niemal do urzeczywiatnienia, W końcu hrabia | skarbowych, zestawił dr, Justyn Błoński, e. k. urzę- 


ta — równiez dla niej wstrętnemi okazały sią stę- |tety, sekstety, produkcje choralne i fortepianowe 
chłe moczary dobrobytu, wyklętego jas dawniej w | różnych celniejszych mistrzów. 


wszedniuści, w sgniłej nauce lub zacietrzewionej |jndności dwa i trzy razy większej, przy łatwiej. 
doktrynerji, odstraszają od poezji i wstręt do niej| szych środkach zankowych, jm hejnych c A 


ow. po 140 sł. 145 u” 50 al. Tow kanka a. wa. 92 


lodniku despotyzma moskiewskiego; cnota patrjoty- 
zmu polskiego odbija obok niej jak Chrystus wśód 
szatanów. Druga nosi nazwę: „Moskiewska ewan- 
golia carska. Pratolin* (błąd zeceraki Pratolin), 
jest apoteozą wiary polskiej, zestawionej z faasty- 
zmem moskiewskim; na zakończenie ma przecudną 
Litarię. Słusznie sam autor powiada, że nie chce 
pisać poematu, — tak jest — wierzymy temu, na 
pisał bowiem wieszczenie prorocze, w przeczucin 
zarania nowej ery, mającej przynieść Polsce zba- 
wienie, o czem, mówi w zakończeniu Przez moza 
ikę stylu lapidarnego świeci jak słońce duch poe- 
tycki, kierowany siłą nadziemeką, co nadała dziwnie 
oryginalny kształt budowie obudwu poematów. — 
Więcej tekich struceńców, — nietylko wskrzeszą 
W. K, 


— Mapę Galicji małą śsienną wydała we 
Wieduin firma Artaria i Comp. Mapa jast bardzo 
dobrze wykonana i bardzo tania. F:ma wspomniana 
wyda wkrótce drugi nakład Kuuersborga specjalnej 
mapy Galicji I Bukowiny w 50 kartonach, 


— Zbiór austr. ustaw i r.zvorządzeń 


duik skarbowy. Dzieło to jest bardzo pożądane, 
gdyż ris ma na świecie tak zawiłych ustaw jak 
austrjackie skarbowe. Ostatnia sesja sejmowa do- 
wiodła najlepiej, co za nieprawiiłowości pód tym 
względem zachodzą, Jełeli przeto choć w części 
chcewy zapobiedz pregrawacjom podatkowym, mu- 
simy się z ustawami skarbowemi zapoznać, Do tego 
zaś podaja sposubaość wydany przez specjalistę 
zbiór tych nstaw zawierający w części pierwszej: 
podatek gruntowy, domowy, zarobkowy, dochodowy, 
dodatki na cele autonomiczne, pobór i egzekucyjne 
ściąganie podatków stałych. 


Ruch muzyczny we Lwowie. 


Początek bieżącego stulecia kipiał wojuą na 
całym kontynencie enrapejskim, W roku 1809 Ga- 
licja sama była teatrem wojny, Kampania w roku 
1812 zbliska ją dotykała, z rodzin tutejszych li- 
czne porywała Ofiary: pomimo to perjod od r. 1808 
do 1818 należsł do świetnych ćla muzyki czasów. 

Oprócz koncertów i eratorjów kościelnych, u- 
rrądzano stałe poranki muzykalne w sali Hechta, 
w pałacu niegdyś Pojezniekim, gdzie dzisiaj gmach 
sejmowy. Poranki te odbywały sią w lecie przez 
trzy miesiące do końca sierpnia oo czwartek od 7 
do 9 rano. Ulział brało 80—100 członków czyn- 


nych; a ludność ówczesna Liwosa wynosiła 27.000 
chrześcian, 14.600 żydów. 


Z większych kompozycyj wykonywano: 

Mozarta „La demenza del Tito*, Haydna 
„Stworzenie świata”, „Cztery pory roka“ i ione 
dzieła klasyczne tej miary, 

Produkcje tego rodzaju wykonywano w toatrze 
a jak liczny udział publiczności był w koncertach, 
wnosić można ze sprawozdania w r. 1811, kiedy 
dechód z jednego koncertu dla ubogich przyniósł 
6399 reńskich, 


W r. 1815 jenerał artylerji br. Hiller zało- 
żył reaursę w hotelu Dreznera, której zadaziem 
bylo urząłzać wieczory mnzykalne. Zbierało się na 
nich liczne towarzystwo doboro we, 

W r. 1826 założył Mozzrt, syn Amadensza, 
fortepianista, Sobór św. Ceeylij, Towarzystwo zaj: 
mujące się główuia mażyką kościelną, 

W r. 1838 zawiązało się Towarzystwo muzy- 
czne i trwało do 1848, w ttórym to roku dla o- 
gólnej europejskiej ruchawki, muzy zamilkły, W To- 


-|warzystwie tem było uczestników wykonujących do 
"|300 osób. 


Z produkcyj tego Towarzystwa wymieniamy : 

Mendelsoho, „Paulus”; Hiller, „Zturzenia Je- 
rozolimy*; Haydn, „Stworzenie świata”; Neumann, 
„Zmartwychwatanie Pańskie”; Dawid, „Puszcza“; i 
inne celniejsze utwory orkiestralne, choralne i so- 
loewe Mozarta, Haydna, Bethcvena i t. d. Dyry- 
gentem artystycznym był adwokat Piątkowski, 

Po klęskach r. 1848 i 1849 uspokojone amy- 
sły, wskrzesiły znown Towarzystwo w r. 1851 ua 
nowych atatutach, Dzłałalość tego Towarzystwa 
trwała do r. 1857, pod kiernnkiem artystycznym 
Promińskiego, Schiirera, Polletina, Gergona. 

W perjodzie tym notnjemy prodnkeje celuiej- 
sze: Mendelsohn, uwert. „Sen nocy letniej”, Sym- 
fonia A. mol; Dawid, „Pnszcza; Bethoven, Symfo- 
nia br. 1, 3 4; tegoz uwertura „Fidelio; Auber, 
uvertura „Koń spiżowy*; Spohr, Symfonia, Kalli- 
woda, Symfonia; Haydn, Symfonie; kwartety, kwia- 


W kałdaj produkcji zastęp amatorów był je- 
szcze poważny i dla Towarzystwa chętny. 
Ciekawą jest rzeczą, dlaczego dzisiaj, przy 


cjach, Towarzystwa muzyków właściwie niema. Dy. 
letantów mało, a i ci jacy są, każly w domu gra 
dla siebie, lub gdzie w prywatnem rodzinnem kół 
ku, a od estrady Towarzystwa stroni, gdzie nare- 
sz.ie dla członków wspierających dają się koncer- 
ta przez orkiestrę płatną, lub solistów odkomende- 
rowanych ze szkoły ? 

Muzyka ma wpływ cywilizacyjny równie jak 
inae sztoki. Czy nam brak o tem pojęcia, czy nam 
brak dzisiaj zamiłowania, czy to jest ogólną cho- 
robą wieku, czy inne niewiadome powody ? — Mo- 
że nas kto z panów amatorów oświeci, 
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lwowskiej Izby kupieckiej.) Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości : 


od 840 do 870 zł., żółta od 8'10 do 840 zl., je- 
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Napoleondor ð 46 


wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 569, 
węgierskich 2 40, niemieckich 806, razem 3220 


- chcą wnieść o odroczenie procesu, ażeby można 
4 


popołudnia tego dnia odbyła się rada ministrów 
pod przewodnictwem króla. Król przyjmując de- 
putację miasta oświadczył, że pokłada wszelkie za 
ufanie w lojalności ludu serbskiego. Wieczór było 
miasto oświetlone. Od cesarza austryjackiego i 
innych głów koronowanych nadeszły gratulacyjne 
telegramy. 

Sprawczyni zamachu usprawiedliwiała się 
przy pierwszem przesłnchaniu, powodami osobistemi. 


Gospodarstwo, przemysł | handel. 


Lwów dula 24. paźlzier. (Sprawozdanie 
Pezenica czerwona od 8'25 do 8 60 zł, biała 


m gł, Jęczmień 


Przyjechali dnia 25. paźiriernika 1882. 

Hotel ŻOQRZA: J. br. Romaszkan z Hero- 
denki. K. Winnicki z Turad. W. Jełowicki z Wo- 
linia. J. Badoszewski z Warszawy. M Roserstock 
ze Skalatu. L, Klein z Majdanu. W. Flor z Berna. 
J. Willinger z Preszburga, 

Hotel LANGA: F. Zawistowski z Komarna. 
R. Gutmsyer z Berna. H. Mayer z Wiednia, E, 
Gruvd z Moskwy. L. Silber z Rzeszowa. A, Hus 
baczsk z Krakowa. 

Hotel ANGIELSKI: A. Smarzewski z Koby- 
lego. K, Lukasiewicz z Chocimierza. H. Förster z 
Wiednia. 


Teatr hr. Skarbka. 
We środę dnia 25, października b. r. 
Po raz pierwszy: 


SERGIUSZ PANIN 


dramat w 5 aktach Jerzego Ohnet. — Tłumaczył 
z fruncuzkiego Jan Arwin. 


zł.-— Owies 


Wyka od 480 do 


Bób od 1:85 do 12:25 zł. — Kuku- 


Imianka 

Nastenie lniane od 10 25 

kał... do ELF 

Koniczyna od 46'50 do 5450 zł. - Kmi- 

nyś od —— do 

t Anyż płaski od 2525 do 2650 zł. 
Spirytus za 10000 litrów procent: 


*-—— zł, sierpień grndzień —*— zł. 
Waluta: Marek — 58'385 Rubel 1'19'/,. — 


Wiedeń, d. 23. pażdziern. Na dzisiejszy targ do- 


sztnk wołów. 

Płacono galic. stajenne 56'/, do 58 i 59 złr., 
osobliwy 60 do — złr. 

Węgierskie stajenne 56 do 58 i — złr., oso- 
bliwe 60 do 62!/, złr, 

Niemieckie 54 do 60 i 63 złr. 

Ż powodu większego spęiu o blisko 500 sztuk 
ceny w ogóle spadły 2 do 8. 


W. Amirowica © KE. Schels, 


Talegramy Gaz. Nar, | ostat. wiadomości. 


Do Gazety Kolońskiej donoszą z Paryża: 
„Jenerał Ignatiew odwiedzając podczas swojej 
ostatniej bytności w Paryżu Grevy ego, D ielerc'a, 
Gambettę i innych republikanów, starał się w 
nich wmówić, że Bismark nosi ‘sie z zamiarem, 
przyłączenia wkrótce księztwa Lnksemburgskie- 
go do Niemiec. W ogóle czynił, co tylko mógł, 
aby Francuzów do łącznego postępowania z Mo- 
skwą usposobić, Wieść zaś, jakoby miał w nie- 
dalekim czasie powrócić do steru, powstała ztąd, 
że wiele wybitniejszych osobistości politycznych, 
stronnictwa republikańskiego upewniał, iż car 
ma stałe postanowienie powołać go po upływie 
b. r. do steru państwa. Niepodobna przypuścić, 
żeby się Francnzi na taką plewę dali łapać." 

+ 


Jntro we czwartek dnia 25. października b. r, 
czyli: Banda rozbójników 
operetka w trzech aktach, muzyka J. Stranssa. 


POCIĄGI KOLEJOWE 
padling zegaru lwowskiego 
przyeńodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz, $ min. 40 rano pociąg pospieszny, 

o godzinie 9 min. 37 wieczór poc gg osobowy, © go" 

e LI min. 20 przed połudriem mięszany. 
Z CZEBNIOWIEO: o godzinie 10 min. O wieczór poc ęg 
pozpioseny; o godz 4 min, 5 rano pociąg mieszany, 

. B min. 53 po połudziu pociąg mieszany, 
Z PODWOŁOCZYBSE : na dworzso w Podzamozu o godzi- 
nie B min. 18 rent i o godz, 3 min. 50 popołudniu 


pociąg miętzany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzsć główny Iwowski o go- 
dxinie 10 rain. 50 wieczór pociąg porpieszny, © gc- 
dzinie 3 min. 50 rano pociąg osobowy, o godzinie 4 
mie. 18 po Że WIA pociąg mięszany. 

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, raro o godrinie © mi- 
get 20, wios o godz. & 20. 

> . Odekodzą ze Lwowa: 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 
pociąg pospieszny; o godzinie 4 min. 53 ratio pocięg 
osobowy, o godsinie 5 minnt 9 po południa pociąg 


mięszany, 

DO CZERNIOWIEĆ: o godzinie l minut 80 rano pociąg 
pozpieszny, o godzinie 12 minut 10 rano peociąg mię- 
szany, O godz, 11 minnt 10 w ooy pociąg mięszani, 

DO PODWOŁOCZYSK: = głównego dworca, © godzinie 6 
rano pooląg pospieszny, o godzinie 13 minut 0 po 
poładniu pociąg mięszany, © godzinie 10 minnt Bi 
wieczór poci u 


x *k 


Praga d. 25. października. Poeta niemiecki 
Karel Egon Ebert umarł w 82. roku życia. 3 
Budapeszt d. 25. października. Wczoraj po-|PO FTARJELAW WA: na Biryj, rano o godzinie 7 mi- 
południa odvył się pogrzeb wielkiego posty wę- gp 5 wieceóe „gg Saari t 
gierskiego, Araniego. Piócz niezliczonago tłamu |=== 
obecni byli ministrowie współni Kalnoky i Kal-| pwew, z Izby handlowej, 25. października, 
lay, wszyscy węg ergcy ministrowie, członkowie L Akcje za sztuk 
obu Izb sejmu. akad:mii umiejętności, Rady miej- ve j : ki 
skiej, tudzież iune korporacje. Mowę przy Katafal- (bez. kup. bieżącego). 
ku (w wielkiej sali akademii) zasypanego setka- | Kolei galic- Karola Luświka . 311 50-314 50 
„ wowsko-Czerniow-Jnassk. 170 — 1:5 — 


mi wieńców, miał poeta Gyalay w imieniu To- 


warzystwa Kisfaludego, a nad grobem superin-|pRauku zypot. galie. po 200 złr. 305 — 30% =s 
tendent Tó: ök. „ kredyt. galic. po 805 złr. 247 —- 252 — 


Zagrzeb d. 25. października. Sejm kroacki 


) I. Listy zastawne za 153 zir. 
przyjął 39 głosami przeciw 19 po żywej rozpra- i 


ces kup. biażącego). 


wie ogóźnej projekt ustawy o zapisaniu rozpo-| Tow. kred. galiz, 5 prst. w. a. . 98 75 150 — 
rządzeń względem Pogranicza do ustaw krosc-| „ y „oś 5 , $: 25 52 25 
kich. Następnie przyjęto go i w rozprawie szcze-| „ ,, „ 5 ,„ okre 68 75 idą — 
gółowej bez dyskusji, wraz z pismem- bana codo| „ „ á n o» >» 87925 88 26 
poddania dyrskcji lasów Pogranicza pod ministe-| šanku kyp galis. 8 pret. . 101 40 163 40 
rjam handia (tj. pod ministerjum węgierskie), z Pona E 0d Adii "TOT 


poprawką Spevca, według której sejm, ubolewa- 
jąc nad naruszeaiem ugody kroacko-węgierskiej 
owemi rozporządzeniami, w swoim czasie poleci 
deputacji regnikolarnej, aby zapobiegła podobnym 
wypadkom. 

Paryż d. 25. października. Jak Ajencja Ha- 
vas donosi, nie zaszedł w Moaceau-les-Mines od 
48 godzin żaden nowy wypadek. Rząd miał o- 


A G + v 4400 5 50 
I. Listy dłużne za IG zir 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakłeda 

dla Galicji i Bukowiny è pret | — - — .. 

IV. Obligi zs 100 sł 
Indemnizgsyjne galisyjskie 98 50 120 50 


i 


trzymać dowody, że istnieje międzynarodowe to-|Obligacjo komun. Zakł kr. wł.6*/, 100 -- 161 50 
warzystwo dla niszczenia własności, z siedzibą Pożyczka kraj. z r. 1876 po 69, 101 == 10Ż 50 
w Genewie. Liczne korespondencję słażą na do-|Losy missta Krakowa  . « 1950 21 60 
wód znoszenia się francuskich członków tego »  „  Btaniaławowa . 2350 65 60 
towarzystwa z kierującym komitetem w Szwaj- Y. Moaety. 
carji, do którego ma należeć kilka znakomitych | Dukat kolendarski . +. BED 5 65 
nihilistów moskiewskich. „ G88ATSKI , . . 557 567 
Kair d. 25. października. Wczoraj rano schwy* | Nepoleondor . : - 942 952 
tano i Maletowi doręczono całą korespondencję | Psłimperjał rceyjski 871 881 
Arabiego z dwu lat, zawierającą między innemi | Rubel rosyjski srebrny 142 162 
obszerną komunikację listowną z Konstantynopo-| ł: pepisrowy , : +18 120 
lom, tudzież pisemne dokumentą o naradach na | iii marsk niencieckick |. „ EB -- 38 80 
tajnych posiedzeniach ministerjalaych pod prze- | Srebro , i : : AE NA = eem 
wodnictwem Mahmudla baszy. idupony w srebrze A X mey NAS 


Berlin d. 25. października. Rada związkowa 
uchwaliła, przedłużyć w Hamburgu na mocy u- 
stawy o Socjalistach takzwany mały stan oblę- 
żenia znowu na jeden rok. 

Aleksandrja d. 25. paździsrnika. Dekretem 
chedywe. który podobno wczoraj podpisany zo». 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń d. 25. Października 1882 
godzina 1. minut 47 popołudniu. 


stał, nadacą została częściowa amnestja tym ofi- | 1055 kredytowe 174.25 Węgier, kred. ak. 297.25 
cerom w stopniu kapitana i niżej, z wyjątkiem |Arglo-Austr. 12470 Unionsbank  121.— 
tych, którzy w buntowniczych manifestacjach | Kolej Kar. Lud. 31.20 Wo 280.— 
isiat ba oł do padanja ig kod w Kol Bua, -niidb Kid ta, Too Te 
Oy "A albo od d. 12. lipea do wojska Weg. Nordostb. 162.50 Wied. Oomana. 123 75 
Londyn d. 25. października. Wczoraj zapo- | WSE: obl. p. w zł, 94.50 Weg. kolej zacl. 166.— 

s |wiedział rząd w parlamencie na jutro wniosek o Kolej siedmieg. 109.20 Losy tureckieh. 26.25 
uchwalenie podziękowania dla armii. Jutro wnie- | Renta węg. 6°/, —.— Bankverein 115.70 
sie Salisbury w Izbie lordów interpelucję w spra: | Bos. rubel pap. 1.19.25 Losy węgier. 117.50 


Głalic. indemniz, 99.75 Marki niemieckie —.— 
Usposobienie : osłabione. 
Wiedeń, 2» października 1882 
godzina 16 min, 45 przed sołudniem 


wie egipskiej. W T:bie posłów przyrzekł Glad- 
stone przedłożyć korespondencję dyplomatyczną 
co do Egiptu, i na zapytanie oświadczył, że sta- 
nowisko Anglii w Egipcie o tyle zmieniło się isto- 


tnie, iż ta sprawa więcej w ręku Anglii spo-| Akcje kredyt. 308.50 Anglo-austrj. 12490 
czywa i rząd już nie jest tak okropnie skrępo- | Kolei Kar -Lud 312.50 Kolej Połudn 140.70 
wany zobowiązaniami jak przed pół rokiem. Unionsbank 124.25 Napoleondr 5.46 


Obecne stosunki są jednak wielce subtelne 
i trudne. bystematycznego planu niepodobna 
przedłożyć przed upływem sesji. — Izba uchwa- 
liła pierwszeństwo dla projektu zmiany regula- 


Rosyjs. banka, i.lv'/,  Uzposobianie ciche 
*eriim, 74 października 
godzina 5 minut 30 po poładniu 
%osyjs, Rank. 24. — Akcje kradyt  523— 


minu. (Ob. „Lwów.*) Lozabardy 242.50 Galicyjskie 134,60 
Kair d. 25. października. Obrońcy Arabi| solei Rumuś  60.— Aust. bank 171.10 


wiadków odwodowych przesłuchać w Kon- 
stantynopolu. Ajent sułtana Kadri bej odwidził 
Kiaza. Słychać, że sułtan żąda zupełnego zanie- 
chania śledztwa. 


2 pokoje dla kawalerów 
na ulicy Kopernika, |. 5, 
natychmiast do najęcia. 
z 
Album mebli, zs*ee da kazdogo 


: = ujące bl 
kich stanów, z 900 ilustracjami b z osanikiem m ARE 
franco do nabycia u 


3. GAL. Fr mki we Wiedniu, II, Obr. Donaustrasse 


* 
w * 


Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane. 

Belgrad dnia 24. października, Sprawczyni 

zamachu zabierała się po pierwszym chybionym 

a na króla , NA swojego PTE A E a, 

wolweru jeszcze rugi raz wystrzelić, lecz ad- b > AC U 

jutant wyrwał jej broń z ręki. Jeszcze w ciągu|t r ze zza gotow ych mebli, rzetelnej, taniej 


Do wynajęcia zaraz 


Czapki dariit Podług aba iori | Kasimierzówska L37, i Bry- 


tunki fater, jakie tylko w z.kres tego handlu wchodzić mogą, a mianowicie : 


znaczny zapas Futer gotowych damskich i męskich 


tak do podróży jak do miasta. 


nigd 


Zniżone ceny! 

Wstep 20 ot. Wojskowi od faldwebla 
niżej 10 ct. — Katalogi po 10 ct, są a 
nabyciu w muzeum, 


Do zakłada ©420WAGO 


poszukuje się 


ludzi do obsługi 


przy lataraiach gazowych na 
ulicy. 3921 1—3 


Handel Pawła Gorskiega 


we WA a i Plac Marjacki, l. 8, we Lwowie, 
e z 

am pk eii 7 Tage) 1-1o] 3926 1—2 poszukuje 

o Z mams: Jednego lbo dwóch 


Młody czlowiek, | mezmłów. N 


żonaty, inteligentny,  wielostronnie Tylko u 
wykształcony, biegły w polskiej H S h 
em niemieckiej korespondencji, obeznany ans aG S, 
—iz rachunkowością, manipułacjami biu- 


rowemi magazynami i t, p, Z pię- 
knem pismem, i z chlubnemi świa- 


Nauka 


nednikowtć DAŃSTWOWOJ 


dla spraw austro - węgierskiej 
monarchił 


w polskiem wydania 
Teodora Kuiczyckiego 


ces. kr. radcy rachunk. i docenta 
uniwersytetu lwowskiego , 


do nabycia po & zir. u wydawcy 
albo w biurze dyrekcji galicyjskiej 


Znajdująca się przy ul. r k 1. 2. 
Panopticum 
I „anatomiczne muzeum“ 


jest otwarte codziennie rano od Stej dO | 
gin, 10. wieczór. 
wartki od godziny 1. do 7. 
3 puk kg kobiecej obsłudze, tylko 
di: pań. 
O liczne zwiedzenie uprasza. 
3409 2—? O. HERMES. 


L. 23072. we Wiedniu, 


1., Lnechtensteg 1, 


Garnitury damskie podług najgustowniejszych i najmodniejszych żarnałów. RCR 
gotowe damskie jedwabne i wełniane do futer. Wierzehęy gotowe do fnter męzkich i t. 

Wszelkie obstalunki z prowineji za nadesłaniem dokładnej miary wykonuje z całym A r 
ażdemu z kupujących względem dobroci, trwałości i wykończenia H 


akurainością i sumiennościa, dając 


Jego Milość | 


król Danii, polecił przez swego 
adjutanta zawiadomić pana Jana 
Hoff, że wysoce ceni wartość piwa 


dectwami poszukuje jakiejkolwiek po- 


Edy k t. sady natychmiast. 2—3 


C. k. sąd powiatowy w Droho- Łaskawe oferty pod „Koniecz- 


Nijuiyska i najtańsze 
obuwie dia mężczyzn 

kobivt i dzieci, Kozy mj 
ga aneko i trwale w nèj- 


3 D 
Zoo C ee e e e E o iE a ae RE F: glckh miedzylsi: ? 1 3. 
5 IDA pracownia kaśnierska, odszczególniona dwoma medalami ŻE a) 1 pokój z przedpokojem ma L pięt 
: y umeblowane lub nie, od 1. grudnia 
r 9 urA a Przemyślu. / M2 Z b) 1 pokój i kuchnia zaraz 
cą sa 0 AEA A'e) magazyny murowane zaraz 
D, razewiątora BÓJ] ig s4 d) stajnia zaraz 
RE ę s w) \ % zi Bliższej wiadomości udzieli biuro 
S $ AJ ! W RR Wgo Józefa Brenuera, 
vS SEa Ą ISTA Kazimierzowska , 1. 37. 
A +2 m5 $| 8886 8-3 
SIĘ| ZĘ 
sj SKŁĄD i pracownia FUTER (5 i mi 
S.S = 
: m i meż =< UKOŃCZONY STU TA 
ST, dla da 7, SE AYTA HSS. wieceńskiej Akademii lesmi- 
Z we L w © W I E, ulica Sobieskiego , liczba zi a 5 czej, z najlepszemi świadectwami, po- 
ku naprzeciw handlu p. A. Kozłowskiego ZB Q szuknje miejs:a natychmiast ża adjunkta 
F znany z taniości i wyborowych towarów, = Ś leśniczego „większych posady 
2 poleca Szanownej P. T. Publiczności Magazyn zaopatrzony najobfciej w najrozmaiisze i najlepsze ga- Š È ERSA w, uo W iska, er T 1—4 
w © 
Z 
= 
du 
z 
s 
= 
4 
= 
= 


Garnitury (kołnierz i mufka 


popozą Swatanoję. — kd l ki na Żądanie franco 


4050 2—? si 


p nz Z 
W największym wyborze 


Be i najtańsze WE 


WIEŃCE GROBOWE 2 


z ETP pere 


sztucznie zasuszanych od 30 ct. do 8 zł. 
z kwiatów materjalnych trwałych francuz. od zł. 1.50 
do 25 złr. 
paciorkowe od 2 zł. do 25 zł. 
połeca 


handel kwiatów 


J. STACHIEWICZA 


we Lwowie, plac Marjacki I. 11. 
poseł:i na prowincji uskuteczniają ię odwrotną p CZtB. 


Każdy trzeci los wygrywa 
Wielka loterja 
|. Międzynarodowej wystawy sztuk pięknych 
we Wiedniu 1882 r. 


E TAMAR INDIEN 


GRILLON 


OWOG ROZWALNIAJĄCY, ORZEŹWIAJĄCY 
przeciw ZATWARDZENIU 


Hemoroidom, uderzeniom do głowy, ete. 


Najprzyjemaićjszy środek dla dzieci. 


zdrowia z ekstraktu słodowego. -= 
Królewskie oświadczenie brzmi jak 
następuje: „Z radością spostrzegłem 
skuteczność leczniczą Hoffa eks- 
traktu słodowego u mnie i u wielu 
członków mego domu“. 
Publiczne podziękowanie i sprawo- 
zdanie loczn. z d. 21 sierp. 1882, 
od matki, ktora donosi, że w domu 
panuje uciecha z tego powodu, po- 


chora, za pomocą piwa zdrowia z 
ekstraktu słodowego i skoncentro- 
wanego ekstraktu słodowego, wy- 
zdrowiała. 

D. c.k. dostawcy nadwor. p. Ja- 
na Hoffa, król. radcy komisji, pe- 
„indacza ©. k. vłotego krzyź: zasługi z 
korong, kawalera Wj 8. crderó > prr- 
skich i niemieckich, i wyłączaego fabry- É 
kanta Jana Hoffa ekstraktn słudowego, 
dostawcy nadw. wilu książąt Europy, 
we Wi: duiu, fabryka: Grabentof, Bräu- 
aerstras£6 2. Kantor i układ Í .bzyczuy: 

Graben, Brfiunersć. E. 


Moja jedyna córka, cierpiąca 
od pięciu lat na uciążliwy kaszel 
i bole w piersiach, nie dawała ża- 
dnej nadziei wyzdrowienia; pewne- 
go dnia zwrócono moją uwagę na 
ogłoszenie w dzienniku i kupiłam 
na próbę pańskie wyborne piwo 
słodowe. 

Od tego czasu, to jest od 
stycznia do lipca, zażywa moja 
córka piwo słodowe, i tak dalece 
przyszła do siebie, że uznaliśmy 
ją za uzdrowioną. Paun jako wy 
bawicielowi życia dziecka naszego 
składamy żywe podziękowanie, 


nieważ ‘córka jej uiebezpiecznie?|najqajej do dnia 15. listopada 1882 


Neumarkt 21, sierpnia 1882. 
Z uszanowaniem 
ICHL, właście, dóbr w Neumarkt, 
w Styrji. 
Mniej jak za 2 złr. 
syła się. 3507 4—13 
Główny skład we Lwowie: Z. 


SKŁAD WE LWOWIE : W Aptekach pp. Miko- 
lascha i Krzyżanowskiego. 
w PanTźu : GRILLON, Aptekarz, 
27, dja misy iida ATE. ulicy Rambuuwau, 27 


I. Główna wygrana wartości 20000 zł. 
II. wygrana wartości . 10000 zł. 

dalej znaczna iiość wygranych wartości po 500 zł 3000 zł. 2000 zł. 1009 

zł. itd. prócz tych Bu.000 obok stojących wygranych, tak, że na 
każdy trzeci los przypada jedna wygrana, 

jest to tedy szansa, jaklej cie nastręczyła dotąd żadna loterja. 


nie wy- 


Dr. PEPENE 


wszystkie apteki, Bochnia: Michnik. 
Budzanówi Jasiński. Czerniowce: J. 
Golieiioweki, brucia Tabakar, Ign=cv 
Schnirch. Drohobyca: T. Jabioński L. 
Dobrzyniecki, Gródek Zipius, Jarostaw: 
J. Rhom apt, 8 Eitsnberg, Wisłocki 
apt. Jasło: T. W. Barglewioz api., Ko- 
łomyja: Jan Bidorowicz. JE raków Jan 
GE" J.  Tranczykuki, Edward 
Fuchs, W. Redyk, Stokmar, Wisniew - 
ski apt. Nowy Sare: J. Grossbrad i 
apteki. Przemyśl: M. Kozłowski, M. 
Krug i szystkie apteki, Rze szów: A. 
Karpiński apt w Ryoku, Schaittr & 
Comp.. Nscgebauer. Sambor: K., Ma- 
reach, Aleksiewicz apt. Samok: Hoch- 
dorf, Józ Rynozarski, Stanisławów: 
Jan Marara ap'ekarz i Kalman Jonasz. 
Stryj: D J. Nuncenblatt % Ump., obie 
aptori, Suczawa: Ed. Liszka apt.; Tar- 
nopol: wszystkie apteki. Żurawno : 

Tomaszowski apt. 


1.o8y i listy mągnienia wysyła opiatnie, dyrekcja I. loterji 


wystawy sztuk pięknych 
we Wiedniw, Künstlerhaus. 


Losów nabyć można takża we wszystkich księgarniach i handlach 
Fa pam w kantorach wymiany i w zwykłych abo "1 Si: 
ży losów — 


Z powodu przedłużenia wystiwy, naznaczono ciągoieni: anin 
na dzień £0. listodada r. b. 


Orzeczenie 
najznakomitszych dzienników europejskich o 
ulepszonym Mektografie, 


tudzież o 
sekretłarzyku na listy, 
skrypta i faktury. 


Hektograf jest bezwzględnie uajlepszym a zarazem najtańszym aparatem do 
pomnażania, ża pomocą którego na drodze suchej z jędnogo oryginału pisma, ry- | 
sunku, portretu, nut, w przeciągu 15 minut 89 -- 100 kopii jednocześnie w różnych; 
kolorach atramentu odcisnąć można. 

Masę tak dalece wydoskonalono, że z niej negatywę tak łatwo zmazać mo- 
żna jak kredę z tablicy, a powy atrament dostarcza dokładne odciski czarne. Dla 
urzędów i kancelaryj jest on dokładnym, łatwym do zastosowania, beznaganuym 
ismim aparatem do pomnażania, zrobione za pomocą hektografa odciski, wysyłają g 
nrzęda pocztowe po zniżonych opłatach porta, również jak inne druki. Sekreta- 
rzyk (Facturen- -Ordner), zwa cy przyjacielem każdego porządek miłującego, jest niej 
mniej potrzebnym jak Lektograź, albowiem za pomocą tegoż natychmiast wszelkie 
Kw w porzydku alfabetycznym, ułożyć można, nie potrzebujące poprzód opisania. Skład we LWOWIE; 

niezbędne przedmioty poleca jak najlepiej znana firma Józefa Āe mitus, H P. Mikolescha. 
Wiedeń, 1, Babenbergerstraśse, 9. 

Skład we LWOWIE: u Neyfarth & Dydyński przy placa Ma- EA 

259) 3—6 


Wielki Magazyn Nowości 


MAURYCY SACHS w Wrocławiu 


nadworny dostawca 
=Æ au grand Bazar Ring 88, [0 


otrzymał i poleca na porę jesienną i zimową : 
Nowości w maierjach jedwabnych, wełnianych i fantazyjnych. 
Specialność magazynu | 
Monfekcje damskie, tak pojedyncze praktyczne, jakoteż i bardzo eleganckie, toalety 
towarzyskie z tenmi, Mostiumy spacerowe, Okrycia wszelhiego rodzaju od 

pojedynczych do najwykwintniejszyc h. 
Umeblowania vw świetnym wyborze, materje na pokrycia mebli, 
portiery, dywany, firanki itp. 

Oddział towarów białych: najlepsze płótna, bieliznę stołową , ręczniki, 
koszule, hafty, koronki i wszelka konfekcję białą. 
Szczególnie korzystne zakupno bielizny stołowej, ręczników ito. daje magazy- 
nowi możność, najlepsze wyroby i najpiękniejsze desenie, po cenach szczególnie nizkich sprzedawać. 
I- Uskutecznienie na bieliznie monogramów lub herbów według podania z największą dokła- 

dnością uskutecznia się po cenach własnych. 


HMompietne wyprawy i umeblowania uskuteczniają się we wszystkich rozmiara<h. 
Próbki rozsyła się w opaskach. opłatnie. EN PE. g? 


najlepiej utwierdzony środek leczni- d 


cy przeciw 
rzerzączce u mężczyzn i 
i upławom u kobiet, 


ściśle podłu g medycznych en. 
sporządzony preparat ,-— leczy bez 
wstrzyziwania i botów, nie 
pozostawiając po 80- 
bie skutków, świe- 
żo powstałe i nawet 


łe gruntownie 
i stosunkowo 8s yib- 
ko. Należy wyraź- R 
nie żądać dr. HART- 
MANNA „Auxilium“ dla panów lub $ 
kobiet, Takowe jest wraz z poucza. $ 
jącą broszurą i kartą do jednorazo- Ę 
wej konsnltacji w zakładzie p. dr. É 
Hartmanna i we wszystkich znacz- 
niejszych aptekach do nabycia po § 
cenie 2 złr, 60 ot. 3548 4—7 8 
Główny skład rozsyłkowy: W. Ę 
TWERDY, apteka „zum goldenen H 
ad Kohlmarkt 11 we Wis- b 
n š 


Y 


dać, 


F Dostawca 
AGD X J. Król. Mości Królowej? 5 
RY Anglii i wielu Dworów 


B. P. dr. Hartmann ordynuje £ ę AN t med. zł. - 3 med. sreb. * re 
ym 9-21 od 4 —6 w. swoi: ją 
dzie, gdzie zajmuje sia także Š 
jak dotąd leczeniem .wszystkich sła- gi 
bośńci naskórnych, tajnych szczegól: E 
nie osłabienia, podług oświadozonej 3 
metody bez skutków następnych, jj 
niemniej chorób kiłowych i wrzo ów. | 
Leki dostarczają się pod dyskrecję. | 
Honorariam miórne. Także listownie. H 
Wiedeń, Stadt, Setlergasse | 
mr. Ji (jedenaście), F 


Przygot. przez F. CRUCQ, Dra - Chemika 


PARYZ, 11, rue Tróvise, 11, PARYŻ 
Tu En. PINAUD 


farba. przywraca włosom na głowie F 
ibrodzie stopniowo w miarę uży- B 
wania go, ich kolor naturalny. 


w aptece § 


rjackim; w Krakowie: w handlu papieru Henryka Żychonia. 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


amp Mmm G a mm m" mm 


Ciągnienie d. 30. listopada. 3 Bucker. J. Beiser, Piotr Mikolauch, H. 
| r | zł. | CENA LOSU 1 zł. s wE A Blumenteld aptek., Karol Bałłaban han- $ 
Przy odbierze lu losów, jeden gratysowy. del. Biała: Zabysttwan apt. Brody: 


Włosy na głowie i brodzie, kolor naturalny 


REPARATEUR |% 


AU QUINQUINA a 


Jedyny wyrób który, nie będąc $ 


UŻYWA SIĘ HE ŻADNYCH [YCH PREPARATÓW |; 


EŻ 
We docycikich wkład. Boba i (ruzer | 
KEFIK k 


za 


Odpowiedzialnyredaktor Jan Dobtkabike 


byczu jako władza nadopiekuńcza, ność“ poste rest. Lwów. 

podaje do publicznej wiadomości, Źe| as w z s 

apteka w Drohobyczu, niegdyś do 

$. p. Ludwika Dobrzynieckiego nale- Około 3000 zł. Rome 

żąca, jest do wydzierzawienia na lati zarobić można w każdem mie- 
ście, niewyłączając kobiet, przez 


trzy, t j. od 1. grudnia 1882 do 1. 
grudnia 1885. 3923 1—8 fabrykację trzech niezbędnych 
Kancja dzierzawna wynosi 1500 artykułów z nakładem do 60 zł. 
na każdy, za pomocą łatwej pi- 


złr. a. w.,. a wadjum 300 złr. a. w. 
Mający chęć wydzierzawienia winni śmiennej instrukcji, którą się 


biltszym wyborze zawsua 

A w zapasie — Damskie 
4 gztyfłety la:tykowe na 

podwójnych paee od 3 sł 78 ot. 


Waszel- - 


oterty swoje zaopatrzone w wadjumi| udziela za niewielkiem wynagro- =- 4-2 
dzeniem. — Reflektanci zechcą walonan "0 00 woła ROP 
do sądu tutejszego wnieść. inne wa-| przesłać swe adresy pod literą Egzamicowany 


JEZ 
Z marką 1 na odpowiedż. 


poste restaute, Kraków, 
1—3 


ruuki mogą mogą byé w sądzie tu- 
tejszym przejrzaue. 


maszynista monter 
Drohobycz 19. października 1882. ga 


ślusarz, poszukuje posady przy paro- 
wej młocarni, tartaku lub młynie. — 


VI. doroczne walne ZEN Łaskawe zgłoszenia pod lit. W. D. 
lulica Gródecka, 1 79. 


Towarzystwa spożywczego we Lwowie Į iw 


stowarzyszenia zarejestrow. z ograniczoną poręką 


odbędzie się w niedzielę dnia 29, paźdżiernika 1882 o godz. 3ciej popo- 
łndniu w wielkiej sali ratuszowej. 


w średnim wieku, bardzo 
starannie wychowana, 
pragnie się zająć opieką 
względnie matkowaniem przy dzieciach 
r lab panienkaoh dorastających. Bliż- 
Porządek dzienny : szą wiadomość udzieli pensjonat pani 
1. Sprawozdanie dyrekcji. Cieleskiej, ul. Halicka nr, 37. 
2. Sprawozdanie komisji kontrolującej o zamknięciu rachunków za 8911 1 4 
czas od 1. lipca 1881 do 30. czerwca 1882 i udzielenie absolutorjum. 
8. Podział zysków. 
4, Zatwierdzenie wyboru dwóch członków dyrekcji. 
5. Wybór 11 członków Rady Nadzorczej w miejsce listu występu- 
jących w myśl 21. statutu. 
Rada nadzorcza 
Sekretarz: Prezes: n 
Jan Barański. Jósef Maly. jw 


Pierwszy i majwyborniejszy orygi- 
nalny wyrcb c. k. wprz, 


Pieców 


do regulowania i 
napelnżania 


R. Geburth, 


©. k. nadw. maszynisty 
są do nabycia 
we Wiedniu, 
VI, MMalierstr. 71. 


Ilustrowane cenniki gra- 
P A psi franco. 2837 8-20 


Herbata 


(bezpośrednio sprowadzonś) 
w oryginalnych pstrych skrzynkach chiń- 
skioh o1 4, 8, 2, 1 kilogr. 


Gatnuki aromatyczne kil Tor 


Wielki wybór 


ii! WIEŃCÓW GROBOWYCAH 


po najtańszych cenach 
poleca nowo urządzony handel 


EDMUNDA FR. RIEDLA | 


we Lwowie, plac Masjacki I. IO. 


|nzsega SOUCHONG Gi najlep. ÓZ&INA 6.50 

9) CONG) (famil. kolia rż 

+ © (fami jä re ozarna p — 

ZVL Tin e o E A KARAWANOWA herbata nad. wyb. 7. - 

PECCO kwiatowa najdoskonalsza LGIU 

RIII RNIN XKKKKKKKKKKAM sia M RE 
Cesarska mięszana 8.— 


wysyła przy odbiorze od 2 kilo z o- 
+48 cła i franco do woski h stacyj 
E pocztowych. 3866 1-30 


e A. Go:dschmied & Cmp. Triest. 


Skład fabryczny 
Karb, Lakierów. 


i handel materjałów 


HUBNERIBAWKE 


we Lwowie, Rynek, liczba 29, 


poleca na sezon zimowy: 
Srót, lotki i kule; C. Russa uniwersalne smarowidło do 
skór ; tłuszcz do butów i skur juchtowych; C. Geschwindta 'śre- 
gą dek ochronny przeciw przemakaniu podeszew; najlepszy Szwarc 
38 do butów; iakier do skór; podeszwy korkowe do wkładania 
w buciki; sznury bawełniane do zatykania szpar w oknach i 
drzwiach; kit i gips; jak również bibułę białą i szarą do okien. 
Rówińcześnie poleca do użytku domowego: 


Masę do zapuszczania podłóg i lakier 
własnego wyrobu ; 

szczotki do froterowania , mycia podłogi i naczyń kuchennych ; e] 
szczotki do butów, czyszczenia cylindrów do lamp, do zamiata- 
nia, ręczne do zmiatania prochu; szczotki i miotełki do sukien, 
sodę i mydło do prania; krochmal brylantowy połysknjący, % chunkach. 
pszenny, ryżowy i najlepsze farbki do bielizny, szablony; atra- $$ Bliższych wiadomości udzieli Wna 
ment chemiczny i wszelkie inne do pisania ; lak do pieczętowa- Z pani Piątkowska, ulica Halicks, nr. 42, 
nia; smołkę do butelek; szpagat i papier pergaminowy do ob- [T piętro Lwów. 


wiązania słojów z konserwami, -Faniksem loterii 


Wszelkie farby suche i olejne do malowania gotowe, lakiery, 
farby w tubach i płótno malarskie, farba piórowa i czernidło 

jest zawsze profesor IR. Orlice, 
|iterat-matematyk ,. Westend-Berlin. 


Wyborne za zo najtaniej w skła- 
dzie zegarów od 32 lat znanym, firmy 


M. HERZ, 
fabrykauta zegarków, 
we Wiedniu, Stefansplatz nr. 6. 


Listy uznania wieloletnych odbiorców 
publikuje się w poprzedniem ogłoszenia. 
Genniki gratis i franco, II 2830 1—12 


z Na prowincji 


do handlu towarów mieszanych potrxe- 
XR banem jest uczeń, któryby był bie- 
głym w języku polskim, niemiekim i ra- 


drukarskie; kwas karbolowy i proszek do desinfekcji; korki i 
maszynki do korkowania; gąbki, bronzy I pędzie każdej wielkości, 
zawsze w najlepszych gatunkach na składzie. 


Szczegółowe cenniki na żądanie franco i gratis, 3857 3—24 


WKURKNNANARKNKUKI NKRINIEK 


Tysiąca tern-wygrano' znowu podług 
najuowszej jego ipstrukcji, ktorą każ- 
„demu żądającemu wysyła gratis i 
35 0 1—3 


franeo. 


Filia ces. król. uprzywilejow. austrjackiego 


í Zakładu kredytowego Ñ 
È 


dla handlu i przemysłu we Lwowie% 


wydaje oprócz A 
3), asygnat kasowych 


z ośmiodniowym terminem wypowiedzenia, 


od dnia lgo listopada roku bież. począwszy, — także | 
4, asygnaty kasowe 2 


aż 


SX 


z trzydziestodniowym terminem wypowiedzenia. 
Lwów, 25. października 1382. 
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